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Znamy szczegóły 
zielonej szkoły
WYD ARZENIE: Przyszłoroczni ósmoklasiści polskich szkół podstawowych na Zaolziu 
ponownie spędzą początek roku szkolnego na zielonej szkole nad Bałtykiem. Nad polskie 
morze wyjadą dzięki projektowi Kongresu Polaków w RC. Właśnie poznaliśmy jego 
szczegóły.

Beata Schönwald 

Z
ielona szkoła bę-
dzie miała trady-
cyjnie dwa turnu-
sy. Na pierwszy, 
zaplanowany na 
8-16 września, 
wyjadą uczniowie 

klas 8. z Bystrzycy, Jabłonkowa, 
Trzyńca i Wędryni. Drugi odbędzie 
się 18-26 września z udziałem szkół 
z Czeskiego Cieszyna, Gnojnika, 

Hawierzowa-Błędowic, Karwiny 
i Suchej Górnej. Łącznie z pobytu 
nad Bałtykiem skorzysta 200 dzie-
ci. W nadmorskim kurorcie Jastrzę-
bia Góra będą pełnych siedem dni. 
Dwa dni spędzą natomiast w dro-
dze. W tym roku postanowiono bo-
wiem zrezygnować z nocnych prze-
jazdów. – Podróż nocą była dobrym 
rozwiązaniem, kiedy niespełna 20 
lat temu zaczynaliśmy organizo-
wać zieloną szkołę nad Bałtykiem. 
Wtedy w Polsce nie było jeszcze 

autostrady nad morze i droga była 
długa. W tym roku komitet orga-
nizacyjny wysunął pomysł, żeby 
zrezygnować z tej praktyki i prze-
jazdy przesunąć na dzień – poin-
formowała „Głos” koordynatorka 
projektu Aneta Roszka z kancelarii 
Kongresu Polaków. 

– To dobry pomysł. Po pierwsze, 
dzieci będą mogły po drodze coś 
zwiedzić, a po drugie nocne prze-
jazdy były dla nich dość męczące. 
Niektórym udawało się zasnąć 

dopiero ok. godz. 2.00, inne z ko-
lei bardzo wcześnie się budziły. W 
rezultacie tego nad Bałtyk przyjeż-
dżały zmęczone i nie mogły w pełni 
wykorzystać tego pierwszego dnia 
– przyznała Joanna Szpyrc, nauczy-
cielka Szkoły Podstawowej im. Jana 
Kubisza w Gnojniku uczestnicząca 
w wyjazdach z dziećmi nad polskie 
morze.

Ciąg dalszy na str. 3

• Bałtyk to największa atrakcja zielonej szkoły. Fot. BEATA SCHÖNWALD
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• Taki widok czeka na nas, gdy będziemy jechali w stronę Koszarzysk z By-
strzycy. Autobusy jedynie dojeżdżają z obu stron przeprawy, a następnie na-
wracają. Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

KRESKĄ MALOWANEZDANIEM... Danuty Chlup

Prawdopodobnie nikomu nie trzeba tłumaczyć hasła „Nasz 
klient – nasz pan”. Słowo klient brzmi o wiele dumniej niż 
chociażby petent – określenie stosowane często w stosun-
ku do osób załatwiających sprawy w urzędach czy sądach. 
Wystarczy przyjrzeć się łacińskiemu pochodzeniu tego 

rzeczownika: petent wywodzi się od czasownika „petere”, oznaczają-
cego żądać, prosić. No właśnie – prosić... Tego, kto składa prośbę, po-
strzegamy jako osobę stojącą niżej w hierarchii społecznej od tego, kto 
prośbę przyjmuje i albo pomyślnie załatwia, albo odrzuca. 

Od petenta przejdźmy do pacjenta. Dla mnie słowo to ma neutral-
ny wydźwięk. Przychodząc do lekarza lub – nie daj Boże – lądując w 
szpitalu nie mam nic przeciwko temu, aby nazywano mnie pacjentką, 
pomimo że pierwotne znaczenie tego słowa brzmi „cierpiący”, a – na 
szczęście – nie zawsze cierpię, udając się na badania. 

Do czego zmierzam? Ostatnio coraz częściej spotykam się z tym, że 
w czeskich placówkach zdrowia określenie pacjent zastępowane jest 
wyrazem klient. W punkcie pobierania krwi zauważyłam tabliczkę 
informującą, że wydzielony kącik przeznaczony jest dla klientek w 
ciąży, na ulotkach leżących na stoliku nowo otwarty gabinet lekarza 
specjalisty informował, że przyjmuje nowych klientów. 

Autorzy tych tekstów prawdopodobnie chcą okazać pacjentom 
większy szacunek, nazywając ich klientami. Jak już zabrzmiało na 
wstępie – „nasz klient – nasz pan”. Dzisiaj ludzie udający się do le-
karza nie chcą być traktowani jak osoby pozbawione własnej woli, w 
pełni podporządkowane decyzjom pana doktora, który im owej de-
cyzji nawet nie wytłumaczy. Chcemy być – ja również – świadomymi 
pacjentami, dobrze poinformowanymi o swoim stanie zdrowia i moż-
liwościach leczenia. 

Przyznam jednak, że w szpitalu czy gabinecie lekarskim wolę być 
pacjentką niż klientką. To przecież nie to samo, co wizyta w sklepie 
z sukienkami czy torebkami, gdzie mogę skonsultować swój wybór z 
ekspedientką, lecz wcale nie muszę. Od lekarza oczekuję, że będzie 
miał nade mną przewagę, jeśli chodzi o wiedzę i doświadczenie na 
temat moich dolegliwości i że właśnie dzięki temu mi pomoże.  

DZIEJE SIĘ W REGIONIE

HAWIERZÓW
Nie będzie bardziej suro-
wej kary dla osób odpo-
wiedzialnych za katastrofę 
na karuzeli, która miała 
miejsce 3 września 2022 
roku podczas Dni Miasta. 
Sąd Okręgowy w Ostrawie 
podtrzymał orzeczenie 
Sądu Rejonowego w Ha-
wierzowie z marca ub. 
roku. Do wypadku doszło 
na jednej z największych 
atrakcji lunaparku, wyso-
kiej karuzeli łańcuchowej 
„Rotati ng Tower”. Na sku-
tek tego zdarzenia obraże-
nia odniosło 18 osób.  (sch)

MOSTY k. JABŁONKOWA
To będzie wielkie wyda-
rzenie dla parafi i rzymsko-
katolickiej. Wywodzący 
się z niej kleryk, student 
5. roku Arcybiskupiego 
Seminarium Duchownego 
w Ołomuńcu, a wcześniej 
absolwent Polskiego Gim-
nazjum w Czeskim Cieszy-
nie, Filip Kohut przyjmie 
święcenia diakonatu. 
Uroczystość odbędzie się 
w sobotę 20 czerwca o 
godz. 9.30 w konkatedrze 
w Opawie.  (sch)

OSTRAWA
Remont 
organów dla 
katedry Boskie-
go Zbawiciela 
zmierza powoli do 
końca. Na początku 
przyszłego miesiąca do 
głównej świątyni diecezji 
ostrawsko-opawskiej 
dotrą pierwsze piszczałki 
oraz kolejne części instru-
mentu. Jego montaż ma 
się zakończyć do początku 
listopada. Odtąd katedra 
będzie mogła się pochwa-
lić największymi organami 
w całym województwie 
morawsko-śląskim. Instru-
ment został zbudowany w 
czasach normalizacji dla 
Pałacu Kultury w Pradze. 
Zanim będzie służyć do 
celów sakralnych, zostanie 
poświęcony.
 (sch)

TRZYNIEC
Od niedzieli będzie obo-
wiązywać nowy rozkład 
jazdy komunikacji miej-

skiej. Zmiany zostaną 
wprowadzone na liniach 
obsługujących Kanadę 
(702), Kojkowice (706), 
Leszną Dolną i Górną 
(707), Tyrę oraz Oldrzy-
chowice (712 i 714). 
Natomiast, począwszy od 
kolejnego weekendu, w 
związku z rozpoczynają-
cym się remontem dwo-
rzec autobusowy zostanie 
tymczasowo przeniesiony 
na Plac Pokoju. Na jego 
terenie zostanie wyzna-
czonych 11 stanowisk dla 
przyjazdów i odjazdów au-
tobusów. W tym czasie na 
placu nie będzie możliwe 
parkowanie samochodów.
 (sch)

Na ratunek sztandarowi

HAWIERZÓW

TRZYNIEC

MOSTY 
k. JABŁONKOWA

Są pieniądze na dokończenie 
renowacji znalezionego po 
86 latach sztandaru 4. Pułku 
Strzelców Podhalańskich 
w Cieszynie, w którym 
walczyło wielu mieszkańców 
Zaolzia w kampanii 
wrześniowej 1939 roku. 
To efekt zabiegów m.in. 
pasjonatów historii 
z Cieszyna oraz interwencji 
Ministra Obrony Narodowej 
RP.

Łukasz Klimaniec

S
ztandar został odkryty 
w maju 2025 roku pod 
Tomaszowem Lubel-
skim w rejonie ostatnich 
walk cieszyńskiego puł-
ku przez Macieja Pod-
górskiego, właściciela 

prywatnego Muzeum 3. Dywizji Pie-
choty Legionów w Zamościu i Piotra 
Szymalę. Krótko po wykopaniu z ziemi 
cenny obiekt trafi ł do pracowni konser-
watorskiej pod Warszawą. We wrześniu 

ubiegłego roku delegacja z Cieszyna od-
wiedziła pracownię, by symbolicznie 
przywitać się ze sztandarem, który był 
już po pierwszym etapie prac konser-
watorskich – specjalistom udało się za-
trzymać procesy degradacji i uratować 
efektowny wygląd użytych materiałów. 
Do fi nału potrzeba było jednak pienię-
dzy. Jednak ku wielkiemu zaskoczeniu 
w maju tego roku Ministerstwo Kultury 

i Dziedzictwa Narodowego (MKiDN) 
nie przyznało funduszy Muzeum 
Regionalnemu im. dr. Janusza Pete-
ra w Tomaszowie Lubelskim, które 
opiekuje się sztandarem i wniosko-
wało o pieniądze na jego ratowanie.

Wówczas z apelem o ponowne 
rozpatrzenie tej sprawy zwrócili 
się do MKiDN przedstawiciele Mu-
zeum 4. Pułku Strzelców Podha-

lańskich w Cieszynie 
z jego właścicielem 
Krzysztofem Neścio-
rem na czele. Doszło 
nawet do spotkania w 
Ministerstwie Obrony 
Narodowej, gdzie Cie-
szyniacy usłyszeli, że 
minister obrony na-
rodowej będzie inter-
weniował MKiDN w 
tej sprawie. W efekcie 
8 czerwca do Cieszyna 
dotarło potwierdzenie, 
że MKiDN ponownie 
rozpatrzyło sprawę 
sztandaru i proporca 
decydując o przyzna-
niu pieniędzy – 130 

tys. zł, co gwarantuje zabezpiecze-
nie kosztów prac konserwatorskich. 
Aktualnie sztandar i proporzec są 
w końcowym etapie renowacji. 
Jest szansa, że po jej zakończeniu 
sztandar zostanie przywieziony do 
Cieszyna, gdzie uroczyście otrzyma 
kokardę Orderu Virtutti Militari za 
kampanię wrześniową, jaką pułk z 
Cieszyna został odznaczony. 

Rafał Zadykowicz 
lekarz ginekolog, ekspert uczestniczący w Kongresie 
Ginekologii Przyszłości w Katowicach

CYTAT NA DZIŚ

•••
Jeżeli sztuczna inteligencja zasugeruje 

wykonanie cięcia cesarskiego, to kto będzie 

odpowiadał za skutki tej decyzji? To jeden 

z najważniejszych problemów, z którymi 

będziemy musieli się zmierzyć. To powinien 

być współpilot, a nie autopilot. Ostateczna 

decyzja musi należeć do człowieka

OSTRAWA

piątek

sobota

niedziela

dzień: 15 do 18ºC 
noc: 12 do 10ºC 
wiatr: 2-4 m/s

dzień: 17 do 19ºC 
noc: 15 do 13ºC 
wiatr: 3-5 m/s

dzień: 17 do 19ºC 
noc: 14 do 12ºC 
wiatr: 3-5 m/s

DZIŚ...

12
czerwca 2026

Imieniny obchodzą: 
Mieczysława, Onufry
Wschód słońca: 4.14
Zachód słońca: 20.56
Do końca roku: 202 dni
(Nie)typowe święta:
Święto 
Służby Ochrony Państwa
Przysłowie: 
„Gdy czerwiec chłodem 
i wodą szafuje, to zwykle 
rok cały popsuje”

JUTRO...

13
czerwca 2026

Imieniny obchodzą: 
Antoni, Lucjan
Wschód słońca: 4.14
Zachód słońca: 20.57
Do końca roku: 201 dni
(Nie)typowe święta:
Święto Dobrych Rad
Przysłowie:

„Święty Antoni o gryce 
siać przypomni”

POJUTRZE...

14
czerwca 2026

Imieniny obchodzą: 
Eliza, Walery, Metody
Wschód słońca: 4.14
Zachód słońca: 20.58
Do końca roku: 200 dni
(Nie)typowe święta:
Narodowy Dzień Pamięci 
Ofi ar Niemieckich 
Nazistowskich Obozów 
Koncentracyjnych i 
Obozów Zagłady
Przysłowie:

„Czerwiec nosi dni gorące, 
kosa dzwoni już na łące”

POGODA

Ogród należy już do gminy

Gmina Olbrachcice otrzy-
mała za darmo od pań-
stwa część ogrodu przy 
Szkole Podstawowej i 

Przedszkolu z Polskim Językiem Na-
uczania. Tym samym po latach stała 
się właścicielem całego gruntu, na 
którym ogród się rozciąga. 

– Gmina już dawniej starała się 
o przeniesienie własności działki, 
lecz z powodu nieuregulowanych 
spraw majątkowych nie było to 

możliwe. Dlatego do tej pory Ol-
brachcice miały działkę w dzierża-
wie – poinformował Urząd Repre-
zentowania Państwa w Sprawach 
Majątkowych w Ostrawie. – Po 
rozwiązaniu problemów własno-
ściowych działka została bezpłat-
nie przekazana gminie, ponieważ 
leży to w interesie społecznym: 
działka służy i nadal będzie służyła 
potrzebom szkolnictwa, edukacji, 
sportu, wychowania fi zycznego i 

pracy z młodzieżą – uzasadnił de-
cyzję urząd. 

Z doprowadzenia do końca cią-
gnącej się sprawy cieszy się wójt 
Olbrachcic Henryk Feber. 

– Mówimy o powierzchni 713 me-
trów kwadratowych, odpowiadają-
cej mniej więcej jednej trzeciej całe-
go ogrodu. Przez wiele lat mieliśmy 
ją w dzierżawie, teraz gmina będzie 
właścicielem całości – powiedział 
samorządowiec.  (dc)

• Tak prezentuje się 
sztandar w aktualnym 
etapie renowacji. 
Fot. Muzeum 4. Pułku Strzel-
ców Podhalańskich w Cieszynie

Zamek w Malborku
to nowość, która w tym roku po raz pierwszy pojawia się w programie. Według 
portalu Pomorskie.travel, to największy zamek ceglany świata i jedno z najważ-
niejszych świadectw potęgi państwa krzyżackiego, a ogrom jego przestrzeni 
sprawia, że nie jest on tylko zabytkiem, ale całym średniowiecznym miastem 
zamkniętym w murach.
Budowę rozpoczęto w XIII wieku jako siedzibę Zakonu Krzyżackiego. Z czasem 
warownia rozrosła się w potężny, starannie zaplanowany kompleks obronno-ad-
ministracyjny, uchodzący obecnie za jeden z najwspanialszych przykładów goty-
ku ceglanego w Europie. Całość zajmuje około 20 hektarów i składa się z trzech 
części: Zamku Wysokiego, Średniego i Niskiego, zwanego podzamczem. 

Znamy szczegóły 
zielonej szkoły
Dokończenie ze str. 1

W tegorocznej edycji zie-
lonej szkoły podróż 
będzie połączona ze 
zwiedzaniem. Auto-

kary wyjadą z Cieszyna rano i po 
drodze zatrzymają się w Malborku, 
gdzie przewidziano zwiedzanie 
zamku krzyżackiego. Natomiast w 
drodze powrotnej, która rozpocznie 
się zaraz po śniadaniu, w niedale-
kich Wdzydzach odwiedzą Kaszub-
ski Park Etnografi czny, a noc spędzą 
już w swoich domach. 

– Korzystając z wcześniejszych 
doświadczeń kierowników poszcze-
gólnych turnusów i nauczycieli, co 
roku staramy się ulepszać program, 
żeby dać dzieciom maksimum z 
tego, co oferuje polskie Wybrzeże. 
Dlatego również w tym roku wpro-
wadzamy drobne zmiany. Jako że 
Bałtyk nierozerwalnie kojarzy się z 
bursztynem, po raz pierwszy pro-
ponujemy Muzeum Bursztynu w 
Gdańsku. Rezygnujemy natomiast 
ze zwiedzania miasta z przewodni-
kiem na rzecz gry miejskiej, w cza-
sie której dzieci same w aktywny 
sposób dowiedzą się najważniej-
szych rzeczy dotyczących historii i 
współczesności Gdańska. Muzeum 
II Wojny Światowej pozostaje jed-
nak w programie – wyjaśniła Aneta 
Roszka.

Zmiany dotyczyć będą również 
Westerplatte. Zamiast tramwajem 

wodnym uczestnicy pojadą na pół-
wysep autobusem, na miejscu zaś 
będzie czekać na nich przewodnik. 
W Gdyni z kolei wizyta w Muzeum 
Marynarki Wojennej zostanie zastą-
piona przez zwiedzanie wchodzą-
cego w jego skład Okrętu-Muzeum 
ORP Błyskawica, co – zdaniem orga-
nizatorów – będzie dla uczniów cie-
kawsze i bardziej atrakcyjne. Prócz 
tego w programie zielonej szkoły 
tradycyjnie znajdą się Szymbark, 
Łeba i Słowiński Park Narodowy, 
Hel, Rozewie, Władysławowo, a 
także turniej sportowy i konkurs 
wiedzy o Polsce w Jastrzębiej Górze. 

Rok temu jeszcze w połowie lip-
ca losy zielonej szkoły były bowiem 
niepewne. Kiedy okazało się, że nie 
można liczyć na środki z czeskiego 
Ministerstwa Szkolnictwa, Kongres 
Polaków zaczął gorączkowo szukać 
innych źródeł fi nansowania. Wte-
dy w sukurs przyszedł mu Instytut 
Rozwoju Języka Polskiego im. św. 
Maksymiliana Marii Kolbego w 
Warszawie. W tym roku, za pośred-
nictwem Fundacji „Pomoc Polakom 
na Wschodzie im. Jana Olszewskie-
go”, ponownie zwrócił się do niego o 
wsparcie. Informacja o przyznaniu 
środków na zieloną szkołą dotarła 
do kancelarii Kongresu Polaków w 
ub. tygodniu. Wysokość dofi nan-
sowania wynosi 1000 zł na jedno 
dziecko.  (sch)

8000
koron to opłata, którą w tym roku opiekunowie prawni ponoszą w związku z 
wyjazdem dziecka na zieloną szkołę nad Bałtyk. To tyle samo, co rok temu, cho-
ciaż ceny wielu usług w Polsce znacznie się podniosły.

Rys. JAKUB MRÓZEK

W Szumbarku 
przybędzie miejsc 
parkingowych
Hawierzów przygotowuje zmianę or-
ganizacji ruchu w Szumbarku w rejonie 
ulic Orlí i Konzumní. Chodzi o zapew-
nienie lepszej przejezdności przede 
wszystkim dla pojazdów służb ratun-
kowych. Częścią nowego rozwiązania 
będzie wprowadzenie ruchu jedno-
kierunkowego z nowym wjazdem do 
tej części osiedla wyłącznie od ulicy 
Chrpowej. Dzięki tej zmianie wzrośnie 
liczba miejsc parkingowych. Bogusław 
Niemiec, zastępca prezydenta miasta 
ds. inwestycji i inteligentnego miasta, 
poinformował, że powstanie 92 miejsc 
parkingowych, w tym cztery dla osób 
niepełnosprawnych.
– Obecnie jest tu jedynie 44 miejsc 
parkingowych, a więc ich liczba 
wzrośnie ponad dwukrotnie – pod-
kreślił.
Nowa organizacja ruchu ma wy-
eliminować parkowanie w niedo-
zwolonych miejscach i blokowanie 
drogi dla pojazdów straży pożarnej, 
pogotowia ratunkowego i policji. Na 
takie sytuacje zwracała uwagę straż 
miejska, która często interweniowała 
w związku tymi wykroczeniami oraz 
mieszkańcy tej części Hawierzowa.
Zmiana organizacji ruchu ma zostać 
przeprowadzona w czerwcu, ale zale-
ży od warunków pogodowych. O roz-
poczęciu prac mieszkańcy i kierowcy 
zostaną poinformowani z wyprzedze-
niem za pośrednictwem tymczasowe-
go oznakowania drogowego. (klm)

Będzie Bon Pierwszoklasisty

Troje przedstawicieli Kon-
gresu Polaków w RC Mo-
nika Pláškowa, Andrzej 
Bizoń i Józef Szymeczek 

oraz dyrektorka Centrum Pedago-
gicznego dla Polskiego Szkolnic-
twa Narodowościowego w Czeskim 
Cieszynie Marta Kmeť gościło w 
poniedziałek w Warszawie. Celem 
ich wizyty były Fundacja „Pomoc 
Polakom na Wschodzie im. Jana Ol-
szewskiego” oraz Instytut Rozwoju 
Języka Polskiego im. św. Maksymi-
liana Marii Kolbego.

– W czasie tych spotkań otrzyma-
liśmy potwierdzenie o przyznaniu 
najważniejszych dla Zaolzia dotacji 
na rok bieżący, przede wszystkim zaś 
dofi nansowania zielonej szkoły nad 
Bałtykiem oraz Bonu Pierwszokla-
sisty i Bonu Przedszkolaka, których 
dystrybucją zajmie się jak co roku 
Macierz Szkolna w RC. Rodzice dzie-
ci, które rozpoczną po wakacjach na-
ukę w klasie 1. polskich szkół podsta-
wowych na Zaolziu, już teraz mogą 
mieć więc pewność, że ich dzieci 
otrzymają wyposażone tornistry – 
zaznaczył wiceprezes Kongresu Po-
laków w RC Józef Szymeczek.

Delegacja z Zaolzia została przyję-
ta przez kierowników obu placówek. 

W Fundacji „Pomoc 
Polakom na Wscho-
dzie im. Jana Olszew-
skiego” spotkała się z 
jej prezesem Mikoła-
jem Falkowskim, a w 
Instytucie Rozwoju 
Języka Polskiego z 
jego dyrektorką Urszu-
lą Starakiewicz-Kraw-
czyk. – Pani dyrektor 
bardzo wysoko oceniła 
projekt Zielonej Szko-
ły nad Bałtykiem. Jej 
zdaniem, może posłu-
żyć on jako wzór do 
naśladowania dla Po-
laków na Litwie, gdzie 
system szkolnictwa 
polskiego działa na 
podobnych zasadach 
jak nasze – zauważy-
ła Pláškowa, która reprezentowała 
w Warszawie również Towarzystwo 
Nauczycieli Polskich w RC. W związ-
ku z tym Kongres Polaków otrzymał 
zapewnienie, że Instytut Rozwoju 
Języka Polskiego będzie chciał utrzy-
mać projekt zielonej szkoły również 
w kolejnych latach. 

Innym projektem, który również 
otrzymał w tym roku dofi nansowa-

nie instytutu, są debaty oksfordz-
kie. Wniosek ten przygotowały Klub 
Polski „Polonus” w Brnie i Fundacja 
Siempre Juntos, a Centrum Pedago-
giczne pełni w nim rolę placówki 
edukacyjnej. Projekt skierowany 
jest do młodzieży szkół średnich w 
wieku 15-19 lat. Więcej napiszemy 
o nim za tydzień w rubryce Młodzi.
 (sch)

• Delegacja Zaolzia gościła w poniedziałek w War-
szawie. Fot. ARC 
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GŁOSIK I LUDMIŁKA

Znajdź nas
na X-ie

R E G I O N

E-mail: danuta.chlup@glos.live 
Pisząc do nas, podaj swój wiek, klasę i adres szkoły, do której uczęszczasz. 

Prosimy o nadsyłanie listów o objętości do 2000 znaków ze spacjami.

D L A  D Z I E C I

Festyn z wielkimi 
Polakami
Rozpoczął się sezon festynów szkolnych. W ubiegłą sobotę 
zorganizowały je m.in. polskie podstawówki w Jabłonkowie, 
Bystrzycy, Karwinie i Czeskim Cieszynie. Czeskocieszyńskie 
wydarzenie zostało zainspirowane wielkimi Polakami. 

Danuta Chlup

F
estiwal Cieszynia-
ków – Festyn Szkol-
ny Polskiej Szkoły 
Podstawowej od-
był się w ogrodzie 
Ośrodka Kultury 
„Strzelnica”. Dopi-

sali zarówno uczestnicy, jak i po-
goda. Na plenerowej scenie można 
było oglądać występy przedszkoli 
przy ul. Akacjowej i Grabińskiej oraz 
uczniów, później wystąpili także 
absolwenci. Były pokazy taneczne 
street dance, zagrały zespoły Pluto i 
Arzia, wieczorem prowadził zabawę 
DJ Puszkin.

W przerwach między występa-
mi płynęły z głośników polskie 
przeboje, a na dużym ekranie nad 
sceną wyświetlano prezentację o 
Polakach, którzy osiągnęli sukces 
– począwszy od wybitnych pisa-
rzy – klasyków (Sienkiewicz, Brze-
chwa, Tuwim), po współczesnych 
celebrytów, takich jak na przykład 
znana z „Kuchennych Rewolucji” 
Magdalena Gessler czy wokalist-
ka Doda – Dorota Aqualiteja Rab-
czewska.

– Festyn jest imprezą Macierzy 
Szkolnej, ale my jako szkoła po-
magamy rodzicom, wymyślamy 
temat, przygotowujemy program. 
W tym roku dyrektor zapropono-
wał, aby tematem byli wielcy Po-
lacy. Postanowiliśmy przybliżyć 
te osobistości, bo uważamy, że 
niektórych nie tylko dzieci, ale 
nawet rodzice nie znali – powie-
działa „Głosowi” wicedyrektorka 

PSP Ewa Troszok, która wraz z 
Małgorzatą Kujawą przygotowała 
prezentację. 

Dla uczestników przygotowano 
kilka dużych namiotów z ławka-
mi i stołami, gdzie można było 
schronić się przed słońcem. Były 
stoiska gastronomiczne oraz mnó-
stwo atrakcji dla dzieci: dmucha-
ny zamek i zjeżdżalnia, „wędka”, 
koło szczęścia, pajac, w którego 
celowano piłeczkami i kilka sto-
isk, które przyciągały szczegól-
nie dziewczynki (ale nie tylko). 
Obsługujące je panie malowały 
dzieciom twarze, robiły niby-tatu-
aże, wplatały we włosy kolorowe 
warkoczyki. 

Julka z drugiej klasy czekała 
na swoją kolej przy stoliku, gdzie 
dekorowano twarze. Pierwszo-
klasista Nati wybrał Pokemona. 
Oboje zaliczyli już inne atrakcje, 

podobnie jak ich starsza koleżan-
ka Amelia z klasy piątej. 

– Najbardziej cieszę się na lo-
terię, bo tam będą najciekawsze 
nagrody. To jest najlepsze – prze-
konywała Amelia. 

Swój wkład w sprawny i atrak-
cyjny przebieg festynu miała 
także Harcerska Drużyna Wodna 
„Opty”. 

– Jak co roku pomagamy w przy-
gotowaniu, przebiegu, a później 
w sprzątaniu po całym festynie. 
W tym roku mamy dwa stoiska, 
gdzie przygotowaliśmy takie bar-
dziej harcerskie zabawy dla dzie-
ci. Pomagamy także na stoiskach 
gastronomicznych – powiedział 
„Głosowi” drużynowy Stanisław 
Franek. Jak przystało na druży-
nę wodną, harcerze wykorzystali 
wiosła przy budowaniu toru prze-
szkód dla dzieci.  

Kłopoty ze słońcem 

Na dworze panował upał. Niebo 
było bezchmurne, gałęzie drzew, 
niczym nie niepokojone przez 
wiatr trwały w bezruchu. Głosik 
i Ludmiłka wybrali się na spa-
cer po mieście, lecz Głosik już 
po dwudziestu minutach zaczął 
marudzić: – Oj, jak gorąco! To 
słońce naprawdę musi tak piec? 
Wracajmy do domu. 

Ludmiłce także było ciepło, lecz 
cieszyła się iście letnią pogodą. 

– Kupimy sobie lody, ochłodzi-
my się – zaproponowała. 

Głosik chętnie przystał na tę 
propozycję, lecz ledwo skoń-
czył je lizać, na nowo zaczął 
narzekać: – Straszny upał! Kto 
to widział? Przecież lato kalen-
darzowe jeszcze się nie rozpo-
częło. Chodźmy już wreszcie do 
domu!

– Ale ja chciałabym się jeszcze 
przejść brzegiem Olzy – odpar-
ła Ludmiłka. – Szkoda nie sko-
rzystać z takiej pięknej pogody. 
Zresztą robi się troszeczkę chłod-
niej. Zobacz, na niebie pojawiają 
się chmury. 

Rzeczywiście było ich coraz wię-
cej. Wkrótce pokryły całe niebo. Z 
oddali odezwał się pomruk burzy. 

Deszcz lunął tak nagle, że skrza-
ty nie zdążyły dobiec z powrotem 
do miejskich zabudowań i scho-
wać się w cukierni czy sklepie. 
Przemoczone drżały z zimna. 

– Ojej, czy to słońce nie mogło-
by wyjść zza chmur i trochę nas 
ogrzać? – Głosik znowu miał po-
wód do narzekań. 

– Wyłaź, słoneczko! – zawołała 
energicznie Ludmiłka. I proszę 
wierzyć lub nie, lecz w tej samej 
chwili słońce wyjrzało zza dużej 
chmury i wysłało na ziemię gorące 
promienie. 

Skrzaty wracały do domu prze-
moczone, lecz słonko szybko su-
szyło ich cienkie letnie koszulki i 
spodenki. W ogrodzie Głosik po-
łożył się na leżaku, żeby dosuszyć 
kołnierzyk. Oczywiście nie zapo-
mniał o kremie do twarzy, okula-
rach słonecznych i kapelusiku. 

– Ale fajnie grzeje to słońce – 
stwierdził z zadowoleniem. Lud-
miłka parsknęła śmiechem.  (dc)

Z Błędowic w świat

• W ubiegłą sobotę odbył się także festyn polskiej szkoły i przedszkola w Hawie-
rzowie-Błędowicach. Program zaprezentowany na scenie w ogrodzie przy Domu 
PZKO nosił tytuł „Dookoła świata”. Dzieci zaprosiły publiczność m.in. do Brazylii, 
Afryki czy na Hawaje. Było dużo atrakcji i niespodzianek.  (dc)
Fot. FB/Polska Szkoła Podstawowa i Przedszkole w Błędowicach 

• Za występy taneczne uczennice zebra-
ły duże brawa

• Stoiska „upiększające” cieszyły się dużą popularnością wśród dzieci. 
Zdjęcia: DANUTA CHLUP

Rys. WŁADYSŁAW OWCZARZY

REKLAMA
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Industrialna historia prosto z pociągu

Wycieczkowe retro pocią-
gi ponownie wracają na 
swoje trasy prowadzące 
po bocznicach Ostraw-

sko-Karwińskiego Zagłębia Węglowe-
go wśród szybów nieistniejących już 
kopalń oraz do ogrodu zoologicznego 
w Ostrawie. Takie przejażdżki to do-
bry sposób na zapoznanie się z indu-
strialną historią regionu. 

W poprzednich latach przejazdy 
pociągami górniczymi cieszyły się 
dużym zainteresowaniem i zawsze 
były wypełnione do ostatniego miej-
sca. Wśród pasażerów byli nie tylko 
mieszkańcy różnych regionów RC, 
ale także turyści z zagranicy, głów-
nie z Polski, Słowacji i Niemiec. 

Retro pociągi będą jeździć w 
weekendy, począwszy od jutra do 
niedzieli 20 września. W sumie za-
liczą 90 kursów powrotnych. Składy 
kursujące po bocznicach dawnych 
kopalń będą wyruszać ze stacji 
Ostrawa Śródmieście i Hawierzów, 

pociągi do zoo – z Czeskiego Cieszy-
na. Dokładne godziny odjazdów z 
poszczególnych przystanków zo-
staną uwzględnione w standardo-
wych rozkładach jazdy. Aby mieć 
pewność miejsca w pociągu, warto 
dokonać wcześniejszej rezerwacji. 

Obsługę pociągów wycieczko-
wych w tym sezonie zapewni spółka 
MBM rail s.r.o., która otrzymała na 
projekt, realizowany we współpracy 
ze spółką PKP Cargo International, 
dotację województwa morawsko-
-śląskiego.  (sch)

Wydali dwujęzyczną kronikę 
gminną. Kto następny?
Wędrynia od niespełna miesiąca może pochwalić się własną dwujęzyczną, polsko-
czeską kroniką gminną. Publikacja powstała z inicjatywy gminnego komitetu ds. 
mniejszości narodowych jako odpowiedź na wieloletnie oczekiwania miejscowych 
Polaków. Jej twórcy podkreślają, że kronika ma być trwałym świadectwem 
dwujęzycznego charakteru gminy i inspiracją dla innych miejscowości na Zaolziu.

Beata Schönwald

K
ronikę od mo-
mentu usamo-
dzielnienia się 
Wędryni od 
miasta Trzyń-
ca w 1995 roku 
prowadzi Jana 

Chlebkowa. Jak dotąd zapisy były 
sporządzane w formie elektronicz-
nej i wyłącznie po czesku. Przez trzy 
dekady nie istniało jednak całościo-
we, książkowe opracowanie historii 
wioski, przez co pozostawała ona w 
pewnym sensie nieuchwytna. 

Pomysł stworzenia dwujęzycz-
nej kroniki gminnej jest stary. W 
komitecie ds. mniejszości narodo-
wych przekazywany był z kadencji 
na kadencję. Przewodniczącej tego 
gremium Karin Farnej udało się 
go w końcu zrealizować. – Bardzo 
się cieszę, że pod koniec mojego 
mandatu nie muszę już przekazy-
wać tego zadania dalej, ale możemy 
uznać je za spełnione. Dwujęzyczna 
kronika była pomysłem moich po-
przedników – Marty Roszki i Roma-
na Zemene. Naszym celem było po-
zostawienie trwałego śladu o tym, że 
Wędrynia jest gminą polsko-czeską, 
czego kronika jest dobrym świadec-
twem – podkreśliła Farna.

Prace nad publikacją trwały kilka 
lat. Najpierw trzeba było zdobyć zgo-
dę władz gminnych oraz środki po-
trzebne na jej wydanie – tłumaczenie, 
druk i odpowiednią oprawę. – Projekt 
spotkał się z bardzo przychylnym 
przyjęciem i został jednogłośnie za-
akceptowany przez zarząd gminy – 
stwierdził zastępca wójta Wędryni Ivo 
Goryl. Tłumaczeniem kroniki zajęła 
się Barbara Jakeš, korektę językową 
przeprowadziła Grażyna Zubek. Obie 
mieszkają w Wędryni. 

Ze względu na objętość mate-
riału tekstowego i zdjęciowego 

ustalono, że optymalnym rozwią-
zaniem będzie wydawanie kroniki 
w dziesięcioletnich tomach. Pierw-
szy obejmuje lata 1996-2005, drugi 
2006-2015, kolejny taktujący lata 
2016-2025 mógłby ukazać się już w 
przyszłym roku.

Twórcy dwujęzycznej kroniki 
długo zastanawiali się również nad 
jej ostateczną formą. Rozważano 
m.in. równoległy układ obu wersji 
językowych, zastanawiano się, gdzie 
zamieścić fotografi e. W końcu zde-
cydowano się na kilkuletnie cykle 
składające się z czeskiej wersji tek-
stu, następnie jej polskiego tłuma-
czenia oraz wieńczącego je bloku 
fotografi i.

Książkowe wydanie pierwszych 
dwóch tomów dwujęzycznej kroni-
ki gminnej ukazało się w dwóch eg-
zemplarzach. Jeden znajduje się w 
urzędzie gminy, drugi trafi ł do Pań-
stwowego Archiwum Powiatowego 

we Frydku-Mistku. Mieszkańcy oraz 
osoby zainteresowane historią re-
gionu mogą zapoznać się z treścią 
publikacji po wcześniejszym kon-
takcie z urzędem gminnym lub 
bezpośrednio z kronikarką Janą 
Chlebkową.

– Myślę, że pierwsze dwa tomy 
polsko-czeskiej kroniki to bardzo 
dobry początek i mam nadzieję, że w 
przyszłej kadencji nasi ewentualni 
następcy będą chcieli kontynuować 
to dzieło. Wędrynia jest prekurso-
rem tego rodzaju inicjatyw. Jako 
pierwsza wydała mapę pierwotnych 
lokalnych nazw gwarowych, na co 
później zdecydowały się również 
inne gminy na Zaolziu. Teraz mamy 
polsko-czeską kronikę, która być 
może również zainspiruje pozostałe 
dwujęzyczne miejscowości do pod-
jęcia takich działań – podsumowała 
Karin Farna.



• Przejażdżki pociągiem wśród kopalń cieszą się popularnością już kilka lat.  
Fot. BEATA SCHÖNWALD

• Ivo Goryl i Karin Farna prezentują dwujęzyczną kronikę Wędryni. 
Fot. BEATA SCHÖNWALD

Znajdź nas 

na YouTubie YOUTUBE-SQUARE             
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Z REDAKCYJNEJ POCZTY

K U LT U R AN A S Z E  S P R AW Y

Zielonoświątkowa jajecznica 
Klubu Polonus Brno
Tradycja smażenia zielonoświątko-
wej jajecznicy, wywodząca się ze Ślą-
ska Cieszyńskiego, od przeszło de-
kady zadomowiła się również wśród 
Polaków zamieszkujących Brno i 
okolice. Co więcej, w tym roku Klub 
Polonus Brno stał się „ogólnokrajo-
wym centrum smażenia jajecznicy”, 
a to za sprawą gości zarówno z Pragi, 
reprezentowanych przez Małgorza-
tę Bejšovcową, prezes stowarzysze-
nia „Polska Kultura w Pradze”, jak i 
z Zaolzia, których przedstawicielką 
była Daria Woźnica z MK PZKO w 
Lutyni Dolnej. 

Smażenie jajecznicy odbyło się 
w sobotę 6 czerwca w tradycyjnym 
miejscu, jakim jest ogród prezes klu-
bu Polonus w miejscowości Těšany. 
W sprzyjającej słonecznej pogodzie 
Polonusi zabrali się do dzieła z wy-
biciem godziny 15.00. Po przywita-
niu przez kudłatych czworonogów 
gospodarzy, doszło do podziału 
pracy. Wszyscy byli zajęci – od obie-
rania cebuli, krojenia słoniny, przez 
rozpalanie ogniska, aż po rozbija-
nie jaj. Zaś w mieszaniu jajecznicy 
największe doświadczenie posiada 
koleżanka Dominika. Przy ogni-
sku na gitarze przygrywał i umilał 
pracę polskimi piosenkami kolega 
Zbyszek, korzystając ze śpiewnika, 
podarowanego nam przez Joannę 
Szpyrc, prezes MK PZKO w Ligotce 
Kameralnej. 

Na tym jednak nie koniec atrakcji. 
Ponieważ czerwiec to czas sianoko-
sów, po posiłku przyszła kolej na 
rozgrzewkę. Kolega Józek naostrzył 
kosę specjalnie przywiezioną z Pol-
ski i rywalizacja w koszeniu łąki 
mogła się rozpocząć. Bo Polonusi 
z Brna potrafi ą kosić sprawnie, jak 
niejeden góral. Na efekty nie trze-
ba było długo czekać, Polonusowy 
hufi ec pracy szybko nie tylko skosił, 
ale też zgrabił całą łąkę. 

Po takiej gimnastyce przyszedł 
czas na opiekanie kiełbasek i sza-
szłyków na griliu, udziec barani w 
sosie cebulowym według przepisu 
pochodzącego z zachodu Afryki, 
tort oraz ciasto z plonów ogrodu 
– truskawek i rabarbaru. Humory 
wszystkim dopisywały. 

 Danuta Koné-Król 

•••
Przyjemne z pożytecznym
W pierwszą niedzielę czerwca w 
Domu PZKO w Trzanowicach odby-
ło się tradycyjne spotkanie połączo-
ne z obchodami Dnia Matki i Dnia 
Dziecka oraz wspólną degustacją 
jajecznicy. Mimo że tuż przed roz-
poczęciem wydarzenia nad oko-
licą przeszła silna burza, pogoda 
ostatecznie dopisała i pozwoliła 
uczestnikom cieszyć się miłym po-
południem.

Piękny program artystyczny 
dla mam przygotowały „Dziecka z 
Trzanowic”. Po występie mali ar-
tyści wręczyli wszystkim paniom 
kwiaty, sprawiając im wiele radości 
i wzruszeń.

Nie zapomniano również o naj-
młodszych uczestnikach. Przygo-
towano dla nich ciekawą zabawę 
drużynową. Jedno dziecko z dru-
żyny malowało motyla, a pozostali 
członkowie zespołu starali się jak 
najdokładniej odtworzyć jego wzór. 
Zabawa dostarczyła dzieciom wiele 
śmiechu i pozytywnych emocji.

Dużym powodzeniem cieszyła się 
także tradycyjna jajecznica, która 
była wyjątkowo smaczna i wszyst-
kim bardzo smakowała. W przyja-

znej atmosferze członkowie oraz 
sympatycy koła spędzili wspólnie 
czas, a spotkanie przeciągnęło się 
aż do późnych godzin wieczornych. 

(KG)

•••
»Skibidi! Polski!«
Od 2023 roku Centrum Pedagogicz-
ne dla Polskiego Szkolnictwa Naro-
dowościowego w Czeskim Cieszynie 
organizuje wyjazdy edukacyjno-in-
tegracyjne dla uczniów klas ósmych 
i dziewiątych szkół podstawowych z 
polskim językiem nauczania w Re-
publice Czeskiej. Uczestnikami są 
młodzi ludzie szczególnie aktywni 
w promowaniu języka polskiego – 
prowadzący szkolne uroczystości, 
biorący udział w konkursach i osią-
gający dobre wyniki.

Poprzednie edycje nosiły mło-
dzieżowe nazwy: „Essa! Polski!” 
(2023), „Rel! Polski!” (2024) i 
„Sigma!Polski!” (2025). W tym 
roku projekt otrzymał nazwę „Ski-
bidi! Polski!”. Po latach realizacji 
w Krakowie, w dniach 20-22 maja 
22 uczniów pojechało do Wrocławia.

Trzydniowy program był inten-
sywny i bardzo różnorodny. Już 
pierwszego dnia, po przyjeździe, 
uczniowie wzięli udział w grze 
miejskiej. Jednym z kluczowych 
punktów było spotkanie na Uniwer-
sytecie Wrocławskim z prof. Janem 
Miodkiem – wybitnym językoznaw-
cą, miłośnikiem polszczyzny i au-
torytetem dla młodego pokolenia. 
Spotkanie z profesorem było dla 
uczestników prawdziwą inspiracją 
i jednym z najbardziej zapamięta-
nych momentów wyjazdu.

W programie znalazły się także 
m.in. zwiedzanie Panoramy Racła-
wickiej, wieczorny spacer po Ostro-
wie Tumskim z zapaleniem latarni 
przez Latarnika, wizyta w Hydro-
polis z warsztatami „Laboratorium 
detektywa”, lekcja w Liceum Ogól-
nokształcącym Cogito, zwiedza-
nie Leopoldiny i wyjście na Wieżę 
Matematyczną Uniwersytetu Wro-
cławskiego czy spacer po ogrodzie 
botanicznym.

Uczestnicy mieli też czas na inte-
grację, wspólne posiłki i wieczorne 
atrakcje, takie jak pokaz fontanny 
multimedialnej przy Hali Stulecia.

Projekt „Skibidi! Polski!” mógł 
zostać zrealizowany dzięki wspar-
ciu fi nansowemu Funduszu Roz-
woju Zaolzia Kongresu Polaków w 
RC oraz Fundacji „Oświata Polska 
za Granicą” ze środków Senatu RP. 
Organizatorem wyjazdu było Cen-
trum Pedagogiczne dla Polskiego 
Szkolnictwa Narodowościowego 
we współpracy z Towarzystwem 
Nauczycieli Polskich w RC.

Dziękujemy wszystkim partne-
rom, nauczycielom, opiekunom i 
oczywiście uczniom za zaangażo-
wanie i wspaniałą atmosferę. Do zo-
baczenia za rok – z kolejnym hasłem 
i nowymi przygodami.

 Krystian Dąbkowski

•••
Dzień Dziecka i tradycyjne 
smażenie jajecznicy 
w Mistrzowicach
W niedzielę 24 maja w pięknym 
otoczeniu nowo uporządkowanego 
Domu PZKO odbyło się spotkanie 
z okazji Dnia Dziecka, połączone z 
tradycyjnym smażeniem jajecznicy. 
Wydarzenie zgromadziło członków 
oraz sympatyków mistrzowickiego 
koła, którzy wspólnie spędzili czas w 
atmosferze radości i dobrej zabawy.

Najmłodsi uczestnicy mogli liczyć 
na moc atrakcji przygotowanych 
przez animatorów z Bielska-Białej 
„Bajki na ścianie”. Gry, konkursy, 
zabawy ruchowe oraz kreatywne 
animacje sprawiły, że dzieci przez 
całe popołudnie nie miały czasu na 
nudę i z uśmiechami korzystały z 
przygotowanego programu.

Nie zapomniano również o ro-
dzicach i pozostałych gościach. 
Na wszystkich czekał bogato za-
opatrzony bufet z napojami oraz 

domowymi wypiekami, które z 
wielkim zaangażowaniem przy-
gotowały panie z Klubu Kobiet. 
Smaczne ciasta i słodkości cieszyły 
się dużym wzięciem i były dosko-
nałym uzupełnieniem wspólnego 
biesiadowania.

Szczególne uznanie wzbudzał wy-
gląd otoczenia Domu PZKO. Pięknie 
przygotowany ogród, wyposażony 
w odnowione ławki i leżaki, zachę-
cał do odpoczynku. W cieniu roz-
łożystych drzew uczestnicy mogli 

znaleźć schronienie przed słońcem 
i chwilę relaksu, podziwiając jedno-
cześnie efekty prac porządkowych 
wykonanych wokół obiektu. Do peł-
nego sukcesu imprezy przyczyniła 
się również wyjątkowo sprzyjająca 
pogoda. 

Wspólnie spędzony czas po raz 
kolejny pokazał, jak ważne są lo-
kalne inicjatywy scalające miesz-
kańców i budujące więzi między 
pokoleniami.

Daniela Durczok

•  Spotkanie z prof. Miodkiem okazało się strzałem w dziesiątkę. 

• W takim towarzystwie i takich oko-
licznościach przyrody, jajecznica musiała 
smakować wyśmienicie.

• Zawsze jest dobrze spędzić czas w 
miłym towarzystwie. 

• Dzieci wspaniale się bawiły... 
Zdjęcia: ARC

• Perfect 
kontynuuje już 
karierę z nowym 
wokalistą, 
Łukaszem Drapałą.
Zdjęcia: mat. prasowe

• Z urzędnika… 
aktywnym 
szpiegiem 
zwalczającym 
narkobiznes. 
Bezcenne. 
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W najnowszej odsłonie 
Pop Artu propozycja dla 
fanów brytyjskiej sztuki 
serialowej. „Legendy” 
ogląda się z zapartym 
tchem, jak najlepszy obraz 
ekspresjonisty. Mamy też 
dla Was konkurs, w którym 
do zdobycia są dwie 
podwójne wejściówki na 
festi wal Dolański Gróm, 
zaplanowany na 26 czerwca 
w Domu Polskim PZKO 
w Karwinie-Frysztacie. 

LEGENDY

N
azwa brytyjskiego se-
rialu, który podbija 
ramówkę Netflixa, 
w pierwszym odru-
chu może sygnali-
zować coś w  stylu 
starych angielskich 

legend o królu Arturze i rycerzach okrą-
głego stołu. Owszem, stołów, w tym okrą-
głych, a także rycerzy mamy w tej pro-
dukcji sporo, ale jeśli o meblach mowa, 
są to stoły należące do brytyjskiej służby 
celnej, a rycerzami są agenci próbujący 
zdekonspirować szefów mafi i liverpool-
skiej handlującej heroiną. 

To wczesny okres po żelaznych rzą-
dach premier Margaret Thatcher, po-
czątek muzycznej fali zwanej brit pop 
czy też kolejne bramkostrzelne lata Iana 
Rusha, piłkarskiej ikony FC Liverpool. 
Bohaterów serialu nie interesują jednak 
ani akordy utworów grupy Blur, ani też 
sława walijskiego napastnika, w epicen-
trum zainteresowania „legend” – urzęd-
ników państwowej służby celnej prze-
szkolonych w tempie błyskawicznym na 
agentów w terenie – są narkotyki.

Heroina w latach 90. XX wieku była 
prawdziwą zmorą nie tylko w Wielkiej 
Brytanii, ale w całej Europie. Szmuglo-
wano ją m.in. z Turcji, ale najważniejszy 
szlak przemytniczy prowadził z Afgani-
stanu. Zabierając się za seans, a udało 
mi się „Legendy” obejrzeć za jednym 
zamachem w jeden wolny, zalany desz-
czem weekend, byłem ciekaw zwłaszcza 
jednego – na ile sprawnie tę prawdziwą 
historię udało się przemycić na kartki 
serialowego scenariusza, by nie powta-
rzać schematów znanych z innych seriali 
szpiegowskich z mafi ami narkotykowy-
mi w roli głównej. Niewtajemniczonych 
odsyłam do kultowych już produkcji 

– „Gomorra” czy „Narcos” mogą być dla 
was kolejnym ciekawym i zbudowanym 
na trochę innych fundamentach przy-
stankiem po „Legendach”.  A teraz wra-
cajmy szybko na Wyspy Brytyjskie. 

RECENZJE

Gdyby nie ten serial, o anonimowych 
urzędnikach przeszkolonych na prawdzi-
wych agentów wywiadu, w towarzystwie 
których nawet James Bond mógłby po-
czuć się lekko speszony, wiedzieliby tak na 
dobrą sprawę tylko członkowie ich rodzin. 
Z heroiną, która w latach 90. zalała ulice 
miast w Wielkiej Brytanii z niebywałą siłą, 
próbowano najpierw walczyć, wykorzy-
stując klasyczne metody. Kiedy policja, 
wydziały antynarkotykowe, a także służ-
by wywiadowcze radziły sobie coraz go-
rzej, na szachownicy ruszono desperacko 
jeszcze jednym strzelcem – urzędnikiem 
służb celnych, który do tej pory hipnoty-
zował w pracy zegar naścienny, odliczając 
godziny do końca swojej zmiany. 

W procesie szybkiej rekrutacji wybra-
no czworo najlepszych z najlepszych: 
dwie mieszane pary agentów, każda 
z jedną misją do wykonania. Brzmi do-
brze? Tak, nawet lepiej niż dobrze! Ten 
serial wciąga niesamowicie od pierw-
szych minut i  nie pozwala nawet na 

moment zająć się czymś innym. Trzeba 
więc przygotować się na to, że w najbliż-
szych godzinach nie odkurzymy miesz-
kania, nie umyjemy garów z myjni, ani 
nie wyniesiemy śmieci do kosza. 

Guy nudną pracę na lotnisku zamienił 
na adrenalinowy świat agenta zderzające-
go się z brutalną rzeczywistością świata 
karteli narkotykowych. W tej roli świet-
nie sprawdza się Tom Burke, znany m.in. 
z roli w serialu kryminalnym „Cormoran 
Strike” opartym na książkach J.K. Row-
ling, autorki słynnej sagi o przygodach 
Harry’ego Pottera. Rowling pokazała, że 
potrafi  stworzyć również frapującą his-
torię kryminalną, zaś Burke w  serialu 

„Legendy” dał się poznać z innej strony, 
niż w serialu detektywistycznym. Jego 
kreacja robi największe wrażenie w sytu-
acjach konfl iktowych, kiedy swoją aktor-
ską ekspresją potrafi  w pojedynkę zdomi-
nować plac gry. Jego interakcja z bossem 
tureckiej mafi i w Liverpoolu należy do 
najlepszych momentów w serialu. 

Praca pod przykrywką nakręca też po-
zostałych bohaterów, wyzwolonych z nud-
nej urzędniczej rutyny i wrzuconych w wir 
szpiegowskiej nieobliczalności. Szefa 
nietypowych agentów zagrał Steve Coo-
gan, agentki działające z matematyczną 
precyzją z kolei Charlotte Ritchie i Hayley 
Squires, antyrasistowski podtekst w seri-
alu uwypukla zaś kreacja Amla Ameena, 
wcielającego się w drugiego członka załogi 
szpiegowskiej. Jak przystało na brytyjską 
produkcję, nie brakuje w  serialu typo-
wego brytyjskiego poczucia humoru, ale 
na całe szczęście dawkowanego z umia-
rem. Osobiście nie lubię, kiedy dochodzi 
do pomieszania gatunków, w przypadku 
serialu wyreżyserowanego przez duet Bra-
dy Hood, Julian Holmes sytuacja została 
opanowana. A  na ile uda się głównym 
bohaterom opanować swoją misję i czy 
Wielka Brytania przechwyci największy 
ładunek heroiny w historii, tego nie będę 
wam zdradzał. Życzę przyjemnej zabawy, 
to naprawdę świetny serial.  

UWAGA KONKURS!
Z »Głosem« na Dolański Gróm
Mamy dla Was dwie podwójne wejściówki 
na tegoroczny Dolański Gróm, który dzia-
łacze Miejscowego Koła PZKO w Karwi-
nie-Frysztacie szykują na 26 czerwca – tym 
razem jednak nie na tyłach Parku Boženy 
Němcowej, a na swoim terenie, w ogrodzie 
Domu Polskiego PZKO w Karwinie-Frysz-
tacie. Będzie kameralniej, ale, jak zapew-
niają organizatorzy, równie klimatycznie. 

Główną gwiazdą tegorocznej edycji będzie 
polska legenda rocka, formacja Perfect. 
Rockowa załoga zjawi się w Karwinie już 
z nowym wokalistą, Łukaszem Drapałą, 
który zastąpił… no właśnie kogo? 

Na odpowiedzi czekamy do 
17 czerwca pod adresem e-mailowym: 
bitt mar@glos.live. Do zdobycia dwie po-
dwójne wejściówki. 

CO SZEPTANE

• Paul McCartney 
starzeje się jak 
dobre wino. 

Nowy album Paula McCartney’a  „The 
Boys of Dungeon Lane” zameldował się 
na pierwszym miejscu brytyjskiej listy 
sprzedaży. Były Beatles pobił tym sa-
mym własny rekord. – Wiecie co? Nasza 
płyta jest numerem jeden. Wyżej się już 
nie da! Wszyscy jesteśmy zachwyceni 

– powiedział muzyk, pokazując nagrodę 
w nagraniu w mediach społecznościo-
wych.

Jako basista Beatlesów, artysta solowy 
i lider „Wings” McCartney ma teraz na 
koncie dwadzieścia cztery „numery je-
den”. Tym samym poprawił własny re-
kord, ustanowiony sześć lat temu. Drugi 
w tej klasyfi kacji Robbie Williams wspiął 
się na szczyt dwadzieścia jeden razy 
(wliczając w to nagrania z „Take That”).

Wszystko zaczęło się w 1963 r., gdy na 
pierwszej pozycji zestawienia znalazła się 
debiutancka płyta czwórki z Liverpoolu 
„Please Please Me”. W  sumie Beatlesi 
triumfowali 15 razy. Dwa razy McCart-
ney trafi ł na szczyt z „Wingsami”, sześć 
razy – jako artysta solowy (poprzednio 
– „McCartney III” z 2020 r.). Inny album 
numer jeden („Ram”) ze względów pra-
wno-fi nansowych został wydany formal-
nie jako dzieło Paula i Lindy McCartney.

„Przez siedem dekad muzyka Paula 
trafi ała do coraz to nowych pokoleń fa-
nów, a ten najnowszy kamień milowy 
jest świadectwem jego wyjątkowej karie-
ry” – napisali w oświadczeniu szefowie 
Offi  cial Charts Company, Becca Mona-
han i Chris Austin.

„Boys of Dungeon Lane” to nostalgiczna 
i osobista podróż w przeszłość. Tytuł na-
wiązuje do ulicy nieopodal miejsca, gdzie 
muzyk dorastał, a wiele utworów wypeł-
nionych jest wspomnieniami. Znalazł się 
tu między innymi pierwszy w historii duet 
z Ringo Starrem, perkusistą Beatlesów.

Album 83-letniego McCartney’a zbiera 
najlepsze od wielu lat recenzje. Według 
krytyka magazynu „Rolling Stone”, to 
„arcydzieło późnej fazy kariery”. „Guar-
dian” napisał o „mistrzowskiej fi nezji”, 
a serwis Metacritic podaje uśrednioną 
ocenę na podstawie 15 recenzji 85/100, 
co oznacza „powszechny aplauz”. 
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Stałem się innym Polakiem
Jestem dzieckiem uchyleń, przymkniętych oczu, patrzenia przez palce, nieposłuszeństwa. I nie tylko w Polsce, i to 
nie tylko historia mojej mamy, gdzie Niemcy przymykali oczy – mówi w rozmowie z „Głosem” Maciej Zaremba 
Bielawski (rocznik 1951), dziennikarz i pisarz, publicysta największego szwedzkiego dziennika „Dagens Nyheter”, 
autor książki „Dom z dwiema wieżami”, w której rekonstruuje rodzinną historię, jaka zmusiła go do wyemigrowania 
z Polski w 1968 roku.

Łukasz Klimaniec

Pana książka bardzo mnie poru-
szyła. Czytając ją czułem smutek, 
współczucie, wstyd, bezsilność, 
gniew. Z jakimi reakcjami spotykał 
się pan po wydaniu jej w Polsce?
– Byłem pozytywnie zaskoczony 
reakcją w Polsce, dlatego, że liczy-
łem się, że zaatakują mnie różne 
osoby, które uznają, że przedsta-
wiam Polskę – przede wszystkim 
międzywojenną, ale nie tylko – w 
złym świetle. Bo ukazało się dużo 
biografi i emigrantów 1968 roku po 
polsku i w innych językach, ale one 
jakoś się nie przebiły. A tutaj mia-
łem wspaniałe opinie, recenzentów 
wzruszonych, co mnie bardzo ucie-
szyło. Nawet w prasie, której właści-
wie nie czytuję, bo jest prasą bru-
kowo-prawicową. A na spotkania 
autorskie przychodziła młodzież, 
co jest nietypowe, bo w Szwecji na 
takie spotkania przychodzą głównie 
kobiety w wieku emerytalnym. A 
młodzież przychodziła i zadawała 
ciekawe pytania.

Andrzej Wajda odbierając Oscara 
swoją przemowę zaczął od słów: 
„Ladies and gentelmen… będę mó-
wił po polsku, bo chcę powiedzieć 
to, co myślę, a myślę zawsze 
po polsku”. Pan tę książkę 
napisał w języku szwedz-
kim. Dlatego że Pan 
już myśli bardziej po 
szwedzku, czy też pisa-
nie jej po polsku byłoby 
obarczone większym 
bólem?
– I to, i to. Po pierwsze, 
dziennikarzem stałem 
się w Szwecji. Pisząc po 
szwedzku mam swój styl. 
Po polsku nie mam stylu. 
To znaczy mogę pisać, 
przynajmniej próbować 
pisać barokowo, płasko i 
to wszystko będzie udawa-
ne, bo to nie jest mój język 
literacki. Poza tym, ta 
książka była napisana 
dla szwedzkiej publicz-
ności. Jestem znany 
Szwecji, uznałem, że 
może ktoś się zaciekawi, 
co ten Zaremba przeszedł. 
Więc to było oczywiste, że będzie 
po szwedzku.
Jest taka Rosjanka, Pietrowskaja, 
która napisała świetną książkę o 
swojej rodzinie. Po niemiecku. Po 
12 latach życia w Niemczech. Mieli-
śmy okazję rozmawiać i zapytałem 
ją, dlaczego? Odpowiedziała, że po 
rosyjsku nie potrafi ła tego napisać, 
bo wtedy stałoby się to zbyt senty-
mentalne. Więc pańskie podejrze-
nie jest słuszne – gdybym próbował 
napisać po polsku, to napisałbym 
inaczej i gorzej. Po pierwsze, potrze-
bowałem dystansu do siebie same-
go, a ten dystans powstaje przez 
język. A po drugie, zakochałem się 
w szwedczyźnie. Między innymi 
dlatego, że bardzo różni się od pol-
szczyzny, jest językiem lapidarnym, 

który chętnie posługuje się litotą, 
niedomówieniem, absolutnie nigdy 
przesadą. I to mi pasuje. Kiedy moje 
pierwsze reportaże były przekłada-
ne na polski, to łapałem się za gło-
wę z powodu tłumaczeń. Pisałem 
Hemingwayem, a tłumaczom wy-
chodziła Orzeszkowa. Pisałem lapi-
darnym językiem, a oni dopisywali 
imiesłowy. Tymczasem polska wer-
sja „Domu z dwiema wieżami” jest 
do tego stopnia autoryzowana, że to 
właściwie jakby mój tekst. Mariusz 
Kalinowski, który jest genialnym 
tłumaczem, wszystko ze mną usta-
lał. Kłóciliśmy się na każdej stronie. 
I na ogół miał rację.

Jakie są pana oczekiwania z wyda-
niem książki na czeski rynek?
– Żadnych nie mam, dlatego że 
nie znam tego rynku. Wstydzę się 
bardzo, ale aktualnym stanem cze-
skich umysłów za mało się intere-
sowałem, żeby wiedzieć, jak książka 
może zostać odebrana.

A dlaczego na czeski, a nie na nie-
miecki? 
– Na niemiecki jest już przy-
kład.  Miał ukazać się kilka lat 
temu, ale tłumaczono się covidem 
i innymi rzeczami. Natomiast jest 
to przełożone.  Na francuski były 
różne próby, ale jakoś się nie uda-
ło. Na ogół jest tak, że jak książka 
wychodzi w innym języku, to dla-
tego, że tłumacz entuzjastycznie ją 
zarekomendował w wydawnictwie. 
I tak było tym razem – Jan Faber, 
świetny skądinąd tłumacz, który 
współpracuje z Protimluv, namówił 
ich, żeby to wydać. 

Czy napisanie tej książki w jakiś 
sposób pana uwolniło? Zrzucił pan z 
siebie jakiś ciężar?

– Dobre pytanie, dlatego że tak. Ale 
ja o tym na początku nie wiedzia-
łem, bo w pierwszym założeniu to 
miała być zupełnie inna książka. 
Chciałem napisać małą książeczkę, 
która brzmiałaby tak, jak wyglądają 
fi lmy Miloša Formana, tzn. czeską 
wersję polskiego dorastania w PR-
L-u. Absurdy życia w PRL-u, który 
opuściłem mając 18 lat. Myślałem, że 
to Szwedów zainteresuje, bo nie mają 
zielonego pojęcia, jak żyło się w la-
tach 60. za żelazną kurtyną. Napisa-
łem kilka kawałków, dałem mojemu 
tłumaczowi i wydawcy. Powiedział, 
że to dobre, fajne i ciekawe. Zachęcił 
do pisania. Ale gdzieś tam wyhamo-
wałem. Więc przyjechał do mnie i 
zabrał na spacer. Szliśmy przez gę-
sty las wąską ścieżką, po której nie 

można iść obok siebie. Ja szedłem 
przodem, a on za mną. Zaczął pytać 
o różne rzeczy. Wyglądało to trochę, 
jak psychoanaliza. W pewnym mo-
mencie mówi: „Opowiedz o ojcu”. 
Zacząłem opowiadać i… nagle się 
rozpłakałem, a na ogół nie jestem 
płaczliwy.  Wtedy on na to: „No to 
mamy książkę, o tym pisz”. Kie-
dy zacząłem pisać o ojcu, a przede 
wszystkim o dziadku, to wpadłem w 
depresję. Poszedłem do lekarza, dali 
mi jakieś proszki, od których zrobiło 
mi się jeszcze gorzej. Zadzwoniłem 
do wydawcy, powiedziałem: „Nie 
mogę pisać, jestem w depresji”. A on 
na to: „Wszyscy tak mówią”. Ale do-
piero, gdy przeczytał, to zrozumiał, 
że to była prawdziwa depresja, a nie 
literacka wymówka. To historia Iza-

aka, mojego dziadka, tak mnie po-
gnębiła. Niby wiedziałem, jak ten 
antysemityzm wyglądał. Ale jedna 
rzecz to wiedzieć abstrakcyjnie, a 
druga czytać to w dokumentach. Tak 
więc post factum rzeczywiście coś z 
siebie wyrzuciłem, stałem się innym 
Polakiem. Zrozumiałem mnóstwo 
rzeczy, o których nigdy się nie mó-
wiło, o których nie miałem pojęcia. I 
emocjonalnie też. To było konieczne 
i potrzebne. Ale o tym nie wiedzia-
łem, bo jak już wspomniałem, to 
miała być czeska w tonacji książka 
o dorastaniu.

W książce przywołuje pan słowa 
Abrahama Rotf arba: „Polska ode-
brała mi szczęście, przemieniła w 
psa, jestem zgubiony”. Pan też tak 
czuł?
– Nie, bo nigdy tego nie doświad-
czyłem. Ten chłopak, Abraham 
Rotfarb, był rówieśnikiem mojej 
mamy. To też przedziwne, że ja w 

Polsce antysemityzmu, takiego 
społecznego, codziennego, 

nigdy nie doświadczy-
łem. 

Nawet w tej 
szkole, gdzie 

się pan uczył 
za sekretar-
kę? 

– Nie, zupełnie nie. To w ogóle była 
szkoła, w której było 700 dziewczyn 
i 15 chłopaków. I ci wszyscy chłopcy 
byli w tej samej sytuacji, co ja. Cho-
dził tam chyba Feliks Woroszylski, 
syn poety, on też wyemigrował. Nie 
wiedziałem, dlaczego tam chodzę. 
Wiedziałem, że mama mnie tam 
posłała, bo nie dostałem się na uni-
wersytet. Więc żebym nie biegał po 
mieście i nie zrobił komuś dziecka, 
posłała mnie do szkoły. No, rozsąd-
na kobieta. I te wszystkie inne ży-
dowskie mamy pomyślały tak samo. 
Zatem było nas 15 takich obywate-
li, wszyscy na walizkach. Ja byłem 
jedyny, który nie był na walizkach. 
Bo jeszcze nie wiedziałem. To był 
początek jesieni 1968 roku. Oni już 
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autor książki „Dom z dwiema wieżami”, w której rekonstruuje rodzinną historię, jaka zmusiła go do wyemigrowania 
z Polski w 1968 roku.

Łukasz Klimaniec

Pana książka bardzo mnie poru-
szyła. Czytając ją czułem smutek, 
współczucie, wstyd, bezsilność, 
gniew. Z jakimi reakcjami spotykał 
się pan po wydaniu jej w Polsce?
– Byłem pozytywnie zaskoczony 
reakcją w Polsce, dlatego, że liczy-
łem się, że zaatakują mnie różne 
osoby, które uznają, że przedsta-
wiam Polskę – przede wszystkim 
międzywojenną, ale nie tylko – w 
złym świetle. Bo ukazało się dużo 
biografi i emigrantów 1968 roku po 

 językach, ale one 
jakoś się nie przebiły. A tutaj mia-
łem wspaniałe opinie, recenzentów 
wzruszonych, co mnie bardzo ucie-
szyło. Nawet w prasie, której właści-
wie nie czytuję, bo jest prasą bru-
kowo-prawicową. A na spotkania 
autorskie przychodziła młodzież, 
co jest nietypowe, bo w Szwecji na 
takie spotkania przychodzą głównie 
kobiety w wieku emerytalnym. A 
młodzież przychodziła i zadawała 

Andrzej Wajda odbierając Oscara 
swoją przemowę zaczął od słów: 
„Ladies and gentelmen… będę mó-
wił po polsku, bo chcę powiedzieć 
to, co myślę, a myślę zawsze 
po polsku”. Pan tę książkę 
napisał w języku szwedz-

nie jej po polsku byłoby 

– I to, i to. Po pierwsze, 
dziennikarzem stałem 
się w Szwecji. Pisząc po 
szwedzku mam swój styl. 
Po polsku nie mam stylu. 
To znaczy mogę pisać, 
przynajmniej próbować 
pisać barokowo, płasko i 
to wszystko będzie udawa-
ne, bo to nie jest mój język 
literacki. Poza tym, ta 
książka była napisana 
dla szwedzkiej publicz-
ności. Jestem znany 
Szwecji, uznałem, że 

który chętnie posługuje się litotą, 
niedomówieniem, absolutnie nigdy 
przesadą. I to mi pasuje. Kiedy moje 
pierwsze reportaże były przekłada-
ne na polski, to łapałem się za gło-
wę z powodu tłumaczeń. Pisałem 
Hemingwayem, a tłumaczom wy-
chodziła Orzeszkowa. Pisałem lapi-
darnym językiem, a oni dopisywali 
imiesłowy. Tymczasem polska wer-
sja „Domu z dwiema wieżami” jest 
do tego stopnia autoryzowana, że to 
właściwie jakby mój tekst. Mariusz 
Kalinowski, który jest genialnym 
tłumaczem, wszystko ze mną usta-
lał. Kłóciliśmy się na każdej stronie. 
I na ogół miał rację.

Jakie są pana oczekiwania z wyda-
niem książki na czeski rynek?
– Żadnych nie mam, dlatego że 
nie znam tego rynku. Wstydzę się 
bardzo, ale aktualnym stanem cze-
skich umysłów za mało się intere-
sowałem, żeby wiedzieć, jak książka 
może zostać odebrana.

aka, mojego dziadka, tak mnie po-
gnębiła. Niby wiedziałem, jak ten 
antysemityzm wyglądał. Ale jedna 
rzecz to wiedzieć abstrakcyjnie, a 
druga czytać to w dokumentach. Tak 
więc post factum rzeczywiście coś z 
siebie wyrzuciłem, stałem się innym 
Polakiem. Zrozumiałem mnóstwo 
rzeczy, o których nigdy się nie mó-
wiło, o których nie miałem pojęcia. I 
emocjonalnie też. To było konieczne 
i potrzebne. Ale o tym nie wiedzia-
łem, bo jak już wspomniałem, to 
miała być czeska w tonacji książka 
o dorastaniu.

W książce przywołuje pan słowa 
Abrahama Rotf arba: „Polska ode-
brała mi szczęście, przemieniła w 
psa, jestem zgubiony”. Pan też tak 
czuł?
– Nie, bo nigdy tego nie doświad-
czyłem. Ten chłopak, Abraham 
Rotfarb, był rówieśnikiem mojej 
mamy. To też przedziwne, że ja w 

Polsce antysemityzmu, takiego 
społecznego, codziennego, 

nigdy nie doświadczy-
łem. 

Nawet w tej 
szkole, gdzie 

się pan uczył 
za sekretar-
kę? 

wiedzieli, a ja byłem ten jedyny, goj. 
Do pewnego momentu.

W książce przyznaje pan, że kom-
pletnie nie pamięta ostatniego dnia 
w Polsce. A dziś, jak pan zapamiętu-
je Polskę, kiedy ją odwiedza i z niej 
wyjeżdża. Jak ją pan postrzega?
– To zbyt pojemne pytanie. Ja cią-
gle jestem stąd. To jest jak z dzie-
ciństwem – ani nie można od niego 
uciec, ani do niego wrócić.  Mam 
wielki sentyment do krajobrazów, 
przede wszystkim do języka pol-
skiego, do poczucia humoru.  Nie 
potrafi ę żartować w sklepie w Sztok-
holmie, a tutaj od razu, szczególnie 
ze starszymi paniami, one to rozu-
mieją. No i ten absurdalny humor, 
którego mi brakuje w Szwecji, bo 
Szwedzi na tym absurdzie się nie 
znają, gdyż mieli spokojną historię. 

Zastanawiając się czy jest „polski 
antysemityzm” czy „antysemityzm 
w Polsce” odpowiada pan, że istnie-
je to pierwsze. Polski antysemityzm, 
który jest „skrojony na miarę, od-
porny na zużycie”. Szalenie zacieka-
wiła mnie sprawa statutu Związku 
Lekarzy Państwa Polskiego, w 
którym znalazł się tzw. paragraf 
aryjski …
– Prawda, że to ciekawe? Że siedząc 
w Sztokholmie dowiedziałem się o 
czymś, o czym nie ma w żadnej książ-
ce historycznej, a w annałach Związ-
ku Lekarzy Polskich nawet słowa? 
Opuścili lata 1937-39. Gdzieś znala-
złem wzmiankę i chciałem ten statut 
zobaczyć. Okazało się, że wszystkie 
inne są w sieci, bo Biblioteka Naro-
dowa to udostępnia, ale tego konkret-
nego statutu brakuje. Trzeba było wy-
grzebać go z archiwum. Pojechałem, 
sfotografowałem, a na tej podstawie 
zacząłem szukać historii w prasie. 
Okazało się, że jest dużo na ten te-
mat, bo niektórzy polscy lekarze, na 
przykład warszawscy i krakowscy, 
zbuntowali się przeciw wyrzucaniu 
z zawodu lekarzy żydowskich.
Ta historia ma ciąg dalszy, który 
miał miejsce już po opublikowaniu 
książki. Wtedy rzeczywiście poczu-
łem się spełniony jako dziennikarz. 
Jaka jest siła słowa? Otóż w książ-
ce przyznaję, że zwróciłem się do 
Uniwersytetu Adama Mickiewicza 
w Poznaniu o ufundowanie tablicy 
z informacją, że w tym budynku 
17 października 1937 roku walny 
Zjazd Lekarzy Państwa Polskiego 
wprowadził do statutu „paragraf 
aryjski”, który wykluczył ze związku 
lekarzy żydowskiego pochodzenia. 
Otrzymałem odpowiedź, żebym się 
odczepił, że w ogóle nie wiedzą o 
co chodzi, że nie było żadnych ba-
dań, że nie mają świadomości, że 
coś takiego było. I w ogóle są zajęci 
przygotowaniami obchodów stule-
cia uniwersytetu. Kiedy w rozmo-
wie Anną Bikont z „Gazety Wybor-
czej” opowiedziałem o tym, młody 
adwokat z Poznania, absolwent tej 
uczelni, po przeczytaniu tej rozmo-
wy zmobilizował kolegów i wysto-
sował list otwarty do rektora pod-
pisany chyba przez osiemdziesiąt 
osób o zbadanie tego tematu. Dwa 
lata później dostałem zaproszenie 
z Uniwersytetu Adama Mickiewicza 
w Poznaniu – uczelnia wydała książ-
kę na ten temat, która była efektem 
pracy badaczy (to „Historie wypar-
te. Antysemityzm na Uniwersytecie 
Poznańskim w latach 1919-1939”,
prezentuje pracę komisji ds. bada-
nia przypadków prześladowania 
osób pochodzenia żydowskiego na 
Uniwersytecie Poznańskim przed 
II wojną – red.). Nie ma uczelni w 
Polsce, która by tak odważnie roz-
liczyła się ze swojej przeszłości, jak 
Uniwersytet Mickiewicza w Pozna-
niu, najbardziej endeckim mieście. 

Pokazuje pan, jak wiele zła wyrzą-
dza nacjonalizm. Co pan myśli pa-
trząc dziś na Europę, gdzie skrajnie 
prawicowe parti e zdobywają popar-
cie i dochodzą do władzy?
– Myślę sobie, że nacjonalizm jest 
tak seksownym tematem, że zawsze 
będzie wracał u ludzi, którzy pragną 
władzy. Najłatwiej zmobilizować 
jednak wokół wroga.

Straszy się nas imigrantami, homo-
seksualistami, uchodźcami, Ukraiń-
cami…
– Tak. I to nawet nie jest nacjona-
lizm, dlatego że  w różnych języ-
kach nacjonalizm ma różne kono-
tacje, niekoniecznie negatywne. 
Patriotyzm i nacjonalizm w niektó-
rych językach to wymienne słowa. 
Ale tu nie chodzi o miłość do wła-
snego narodu,  ale o to, że trzeba 
znaleźć wroga, wszystko jedno ja-
kiego, żeby zmobilizować ludzi we 
własnym celu. Nie wierzę, że Jaro-
sław Kaczyński jest nacjonalistą. On 
jest graczem politycznym, który nie 
zawaha się przed prawie żadnym ar-
gumentem. Nie interesuje mnie, czy 
on czy jakiś inny polski polityk lubi 
Żydów, czy nie. Mnie interesuje tyl-
ko, na czym oni grają. 

„O cuda musimy starać się sami” – 
czytam w pana książce. Ale z drugiej 
strony podaje pan listę 36 osób, 
dzięki którym pana mama przeżyła 
wojnę. Przytacza pan warunki w 
niemieckim ofl agu, obozie dla pol-
skich ofi cerów na terenie Niemiec, 
w którym wojnę spędził pana ojciec, 
gdzie więźniowie mieli własny teatr, 
igrzyska, dobre jedzenie i opiekę. 
Przecież pańscy rodzice nie starali 
się o te cuda. Jak to inaczej nazwać? 
opatrznością?
– Piszę teraz drugą część książki, 
która zaczyna się tego samego dnia, 
kiedy pierwsza się kończy, czyli w 
Szwecji. Na początku jest powie-
dziane, że gdyby wszyscy ludzie 
robili to, czego od nich środowisko 
wymaga, to nigdy bym tych zdań 
nie napisał. Jestem dzieckiem uchy-
leń, przymkniętych oczu, patrzenia 
przez palce, nieposłuszeństwa. I nie 
tylko w Polsce, i to nie tylko historia 
mojej mamy, gdzie Niemcy przymy-
kali oczy. Ale też w Szwecji – gdyby 
wszyscy byli posłuszni przepisom, 
to moje życie tam wyglądałoby 
inaczej, o wiele gorzej. Mówi pan o 
opatrzności? 

Szukam nadziei w tej książce, bo 
w obliczu takiego okrucieństwa i 
prawdopodobieństwa przeżycia 
bliskiemu zeru, człowiek wychodzi 
obronną ręką. Tu widzę tę nadzieję.
– Jest, bo to nie jest pesymistyczne 
do końca. Natomiast rzeczywiście, 
troszkę straciłem niewinność pisząc 
tę książkę. I chyba nawet napisałem 
w niej, że pokutuję za niewinność, 
bo byłem tak samo zakłamany, jak 
wszyscy inni Polacy. Nie wiem, 
ilu antysemitów miałem w swojej 
polskiej rodzinie, nie mogę tego 
wiedzieć. Ale pisałem tę książkę z 
dwóch perspektyw: wychowanego 
na Polaka, potomka Zawiszy Czar-
nego prawie że, bo tak zostałem 
wychowany. I tu nagle: trach! 8 
marca 1968 roku dowiaduję się, że 
jestem też Żydem i to teraz będzie 
decydowało o moim losie. Ale nie 
mogłem odpuścić tej pierwszej per-
spektywy, bo taki jestem przecież. 
I dlatego chyba ta książka została 
tak dobrze przyjęta. Bo nie mogę być 
bezwzględny wobec Polaków, bo ja 
sam jestem Polakiem i to we mnie 
trafi a. I tak muszę pisać. A Polska, 
jak ktoś powiedział, to niesamowity 
kraj, tu wszystko jest możliwe. Na-
wet zmiana na lepsze.



Marzec 68. Bolesna historia
Książka Macieja Zaremby Bielawskiego dotyczy wydarzeń 1968 roku, który był 
apogeum PRL-owskiej kampanii antysemickiej. W jej wyniku z Polski musiało 
wyjechać według różnych szacunków od 13 do 20 tysięcy osób pochodzenia 
żydowskiego. Władze komunistyczne odebrały wyjeżdżającym polskie 
obywatelstwo wręczając bilet w jedną stronę.

Łukasz Klimaniec

W 
polskiej historii 
funkcjonuje pojęcie 
„Marzec 68”. To po-
jemne określenie, w 
którym zawiera się 
m.in. kryzys spo-
łeczny wywołany 

rozczarowaniem wobec komunistycznych 
władz i coraz mocniejszym ograniczaniem 
swobód obywatelskich, wewnętrzne wal-
ki w Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni-
czej (PZPR), a przede wszystkim studenckie 
protesty i kampanię antysemicką, która do-
prowadziła do masowej emigracji osób żydow-
skiego pochodzenia.

Zaczęło się od »Dziadów«
Punktem zapalnym było wystawienie „Dzia-
dów” Adama Mickiewicza w reżyserii Kazi-
mierza Dejmka. Spektakl, który miał premierę 
pod koniec listopada 1967 r. w Teatrze Narodo-
wym w Warszawie, spotkał się z ostrą krytyką 
PZPR. Władze oceniły, że jest antyrosyjski i 
antyradziecki – w istocie antyrosyjskie wątki 
dramatu wywoływały żywiołowe reakcje wi-
dzów. Dlatego Ministerstwo Kultury i Sztuki 
zdecydowało, żeby od 1 lutego zawiesić przed-
stawienie. To wywołało oburzenie części śro-
dowisk intelektualnych i protest studentów, 
którzy już 30 stycznia, po ostatnim spektaklu, 
skandowali niepodległościowe i wolnościo-
we hasła. Po tej demonstracji studenci Adam 
Michnik i Henryk Szlajfer powiadomili o spra-
wie korespondenta francuskiego dziennika 
„Le Monde”, a wiadomość rozpowszechniło 
Radio Wolna Europa. 4 marca decyzją mini-
stra oświaty i szkolnictwa wyższego Michnik 
i Szlajfer zostali skreśleni z listy studentów.

Ich wyrzucenie doprowadziło do buntu. Kil-
ka tysięcy studentów zebrało się 8 marca na 
dziedzińcu Uniwersytetu Warszawskiego na 
wiecu protestacyjnym, który został brutalnie 
stłumiony. To zapoczątkowało ogólnopolską 
falę protestów młodzieży i studentów, którzy 
– inspirowani reformami „praskiej wiosny” w 
Czechosłowacji – sprzeciwiali się brutalności i kłamli-
wej propagandzie.

Brutalne represje
Odpowiedzią władz były dotkliwe represje, a narzędziem 
propagandowa kampania nienawiści, w której antyse-
micki motyw odegrał główną rolę. Już w 1967 roku, kiedy 
Izrael wygrał w tzw. wojnie sześciodniowej z wspierany-
mi przez Sowietów państwami arabskimi, Władysław 
Gomułka, I sekretarz KC PZPR, publicznie nazwał pol-
skich Żydów cieszących się z izraelskiego zwycięstwa 
„piątą kolumną”, oskarżając ich o działanie na szkodę 
państwa. W marcu 1968 roku władze znów sięgnęły do an-
tysemickiego wątku, bo fakt, że niektórzy z uczestników 
protestów studenckich mieli żydowskie pochodzenie, dał 
pretekst do oskarżania ich o tzw. syjonizm. Propagando-
wy przekaz był taki: za protestami studenckimi stoją „im-
perialistyczni syjoniści” i „politycznie zbankrutowani” 
żydowscy komuniści. Choć Gomułka obłudnie zapew-
niał, że walka z „syjonizmem” to nie antysemityzm, to 
w samej partii rozpoczęła się antysemicka nagonka – do 
końca marca 1968 r. z PZPR wyrzucono ponad 8 tys. osób! 
Stanowiska straciło 80 funkcjonariuszy wysokiej rangi, w 
tym 14 ministrów. Zwolnienia dotknęły bezpiekę i milicję 
obywatelską, urzędy centralne i terenowe, administrację 
państwową, wojsko, media, oświatę, służbę zdrowia i 
środowiska naukowe.

Marzec zrobił ze mnie Żyda
Władze organizowały „antysyjonistyczne” wiece w mia-
stach i zebrania w zakładach pracy, doprowadzając do 
fali czystek nie tylko w aparacie partyjnym, ale także 
w gospodarce i innych sferach życia. Kampania anty-
semicka trwała do połowy 1968 roku i uderzyła w całą 
społeczność żydowską w Polsce i jej instytucje. 

– Osobiście do 8 marca, gdy dostałem pałą na Kra-
kowskim Przedmieściu, nie przykładałem wagi do tego, 
że jestem pochodzenia żydowskiego – wspominał Mi-
chał Bron, Warszawiak, z wykształcenia historyk, który 
wyemigrował z Polski do Szwecji w stanie wojennym. 
– Wszystko, co kulturowo miałem w sobie, było tylko 
polskie. Nie miałem nic żydowskiego w sobie, poza po-
chodzeniem. Po marcu różne osoby zaczęły się rozglą-
dać i dociekać, kto jest kim. Zdarzyło mi się w tramwaju 
czy w autobusie być wyzywanym od „Dajana” przez 
obce osoby. Marzec nie tylko ze mnie zrobił Żyda, ale 
niewykluczone, że z iluś tam osób zrobił niechętnych 
Żydom – stwierdził. 

Kampania antysemicka wywołała falę emigracji osób 
pochodzenia żydowskiego, a także ludzi kultury i na-
ukowców. Według różnych źródeł w 1968 roku z Polski 
wyjechało od 13 do 20 tys. osób. Żydowscy emigranci 
oraz ich współmałżonkowie, którzy nie byli Żydami, 
w celu uzyskania pozwolenia na wyjazd musieli pod-
pisać podanie do Rady Państwa, w którym zrzekali się 
polskiego obywatelstwa. Zamiast polskich paszportów 
otrzymywali tzw. „dokumenty podróży”, które były 
ważne tylko na wyjazd z kraju, bez prawa powrotu. W 
urzędach celnych konfi skowano im większość dorobku 
życia, zabierano wszystko, co – według władz – stano-
wiło „dziedzictwo państwa polskiego”, m.in. archiwalne 
fotografi e, dzieła sztuki, biżuterię, rodzinne pamiątki. 
Każdy mógł zabrać maksymalnie pięć dolarów, a pozo-
stałą część swoich oszczędności trzeba było zdepono-
wać w państwowych bankach, co w praktyce oznaczało 
przepadek tych pieniędzy. (klm)

Korzystałem z materiałów POLIN Muzeum Historii Ży-
dów Polskich

• Władze organizowały „antysyjonistyczne” wiece w miastach i ze-
brania w zakładach pracy. Fot. materiały IPN
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Fot. ARC Banika Ostrawa

S P O R T
P U B L I C Y S T Y K A

Igor Mitoraj – gigant 
w świecie sztuki XX wieku
Igor Mitoraj zaliczany jest do grona najwybitniejszych współczesnych rzeźbiarzy. Jego dzieła, często gigantyczne, 
stoją w Paryżu, Rzymie, Mediolanie, Lozannie, Londynie, Krakowie, Warszawie. – Rzeźby zachwycają w przestrzeni 
publicznej, wypełniają potrzebę piękna – powiedział prof. Antoni Janusz Pastwa.

Polska Agencja Prasowa

I
gor  Mitoraj  (1944-2014) 
był jednym z najbardziej 
oryginalnych i interesują-
cych polskich rzeźbiarzy, 
tworzącym poza granica-
mi kraju. Większość życia 
spędził na Zachodzie, 

głównie we Francji i we Włoszech. 
Do kupna domu w Pietrasanta, we 
włoskiej stolicy marmuru, miasta 
rzeźbiarzy, gdzie tworzył m.in. 
Michał Anioł, namówił Polaka 
kolumbijski rzeźbiarz Fernando 
Bolero, jeden z najdroższych arty-
stów współczesnych świata. Wło-
ską pracownię artysta uważał za 
swoje miejsce na ziemi. „Polakiem 
o włoskim sercu” nazwała artystę 
Agnieszka Stabro, autorka beletry-
zowanej biografii twórcy.

Mitoraj krążył po świecie; zanim 
osiadł w Pietrasanta, mieszkał w Pa-
ryżu, próbował osiedlić się w Mek-
syku, by poznać sztukę Azteków i 
podróżował po Grecji, studiując an-
tyczne dzieła sztuki. Antyk bowiem 
był jednym z głównych źródeł inspi-
racji artysty.

Właśnie tworząc swoje rzeźby 
odwoływał się wprost do mitologii 
lub historii Grecji i Rzymu, niekie-
dy było to już widoczne w tytule sa-
mego dzieła: Ikar, Centauro, Eros, 
Mars, Gorgona, Paesaggio. Artysta 
przywołując piękno i idealne pro-
porcje rzeźb klasycznych, jednocze-
śnie je reinterpretował.

Powinniśmy  
zachwycać się rzeźbą…
To nadawanie współczesnego rysu 
przybierało dramatyczne formy. Po-
sągi jakby wyjęte z harmonii antyku 
bywały przez artystę umyślnie „oka-
leczane”. Ich spękana i uszkodzona 
powierzchnia miała uzmysławiać 
odbiorcy niedoskonałość ludzkiej 
natury i kruchość ludzkiego losu.

– Jego sztuka, jego rzeźby nawią-
zują do antyku, do sprawdzonej for-
my. To jest forma piękna, co do tego 
nie ma wątpliwości. On dodał do niej 
własny,  Mitorajowski ryt. Czasem 
mu się wyrzuca, że to greckie. A to 
nie jest greckie jednak, tylko Mito-
rajowskie. Moim zdaniem on wypeł-
nił potrzebę piękna. Zachwycamy 
się piękną architekturą, powinni-
śmy zachwycać się także rzeźbą w 
przestrzeni publicznej – powiedział 
prof. Antoni Janusz Pastwa z war-
szawskiej ASP, rzeźbiarz, pedagog.

Styl Mitoraja jest obecnie rozpo-
znawany przez miłośników sztuki 
na całym świecie. Elementem cha-
rakterystycznym prac Mitoraja są 
usta, które zawsze mają kształt ust 
autora i stanowią nieformalny „pod-
pis” rzeźbiarza na dziele.

Bielsko-bialski  
wątek w życiorysie
Igor Mitoraj urodził się w 26 mar-
ca 1944 w Oederan w niemieckich 

Rudawach jako syn Zofii Makiny, 
deportowanej polskiej robotnicy 
przymusowej i francuskiego jeńca 
wojennego, oficera Legii Cudzo-
ziemskiej. Po zakończeniu wojny 
matka rozstała się z ojcem Igora i 
wraz z synem powróciła do Polski, 
do swoich rodziców. Dzieciństwo i 
młodość Igor spędził w wsi Grojec, 
koło Oświęcimia. W 1948 r. matka 
wzięła ślub z Czesławem Mitorajem 
– po nim jej syn przejął nazwisko. Po 
ukończeniu Liceum Plastycznego w 
Bielsku-Białej wstąpił w 1963 r. na 
Akademię Sztuk Pięknych w Kra-
kowie, gdzie studiował malarstwo 
pod kierunkiem Tadeusza Kanto-
ra. „Kantor nie uczył sztuki, tylko 
patrzenia na sztukę” – wspominał 
mistrza Mitoraj.

W 1968 r., po studiach wyje-
chał do Paryża studiować w Ecole 
Nationale Superieure des Beaux 
Arts. Skupił się tam na malarstwie 
i grafice. W 1976 r. miał wystawę 
kilku niewielkich odlewów rzeźb 
w galerii La Hune w Dzielnicy 
Łacińskiej. – W dniu otwarcia tej 
pierwszej wystawy Mitoraj czuł nie 
tylko podniecenie, ale i obawę, mu-
siał przecież zapłacić rachunek w 
odlewni. Na szczęście wszystkie 
prace sprzedano. Jak później mó-
wił: „miałem poczucie, że jestem 
rzeźbiarzem. Że rzeźba jest moim 
przeznaczeniem – napisano na 
portalu Niezła Sztuka.

Już jako rzeźbiarz w 1977 r. otrzy-
mał propozycję przygotowania wy-

stawy dla galerii ArtCurial w Paryżu, 
prowadzonej przez bratanka ówcze-
snego prezydenta Francji, Mitte-
randa. By przygotować prace do tej 
wystawy, Mitoraj wyjechał na rok do 
centrum artystycznych odlewni pra-
cujących w brązie oraz kamieniarzy 
pracujących w marmurze w Pietra-
santa, we Włoszech. Tam powstały 
pierwsze brązy Mitoraja oraz pierw-
sze monumentalne rzeźby z białego 
karraryjskiego marmuru. 

Rzeźby,  
które pojawiają się same
Po latach w jednym z wywiadów Mi-
toraj powiedział: „Kiedy zaczynam 
odczuwać potrzebę tworzenia, rzeź-
by pojawiają się we mnie same, ja 
zaś staję się narzędziem czy, ina-
czej mówiąc, medium, za które-
go pośrednictwem nabierają one 
kształtu, stają się realnym bytem”. 
Artysta zawsze zaznaczał, że rzeźba 
dla niego to nie kariera czy praca, 
ale całe życie.

Od momentu wystawy ArtCurial 
rzeźby i rysunki Igora Mitoraja po-
kazano na 120 wystawach indywi-
dualnych na całym świecie. Jego 
prace znajdują się w kilkudziesięciu 
muzeach, fundacjach i siedzibach 
największych korporacji na świecie; 
rzeźby, często gigantyczne, stoją w 
reprezentacyjnych punktach wielu 
miast – m.in. w Paryżu na La Defense 
oraz w Rzymie, Mediolanie, Lozan-
nie, Londynie, Krakowie, Schevenin-
gen koło Hagi, w USA i Japonii.

Sam artysta w jednym z wywia-
dów wspominał swoje pierwsze emi-
granckie lata z melancholią: „Ktoś 
mówi, że mi się w życiu udało, to 
pukam się w czoło. Na swój sukces 
pracowałem ponad trzydzieści lat. 
Zarabiam pieniądze na sztuce i one 
dają mi wolność. Miałem wprawdzie 
ogromne szczęście w życiu, bo nigdy 
nie musiałem prosić galerników o 
wystawianie moich prac i nie by-
łem zmuszony do składania ofert 
kolekcjonerom, ale zanim stałem 
się wolny, musiałem przejść swoje. 
Kiedy zaczynałem karierę artystycz-
ną, zarabiałem na życie wnosząc 
fortepiany i meble na szóste piętra 
paryskich kamienic”.

W 2009 r. Mitoraj wykonał tzw. 
anielskie drzwi do kościoła Matki 
Bożej Łaskawej na warszawskim 
Starym Mieście. Wcześniej podob-
ne drzwi stworzył dla kościoła Santa 
Maria degli Angeli w Rzymie. Arty-
sta o swoim dziele mówił: „Niektó-
rych może szokować zupełnie inny 
niż tradycyjny wizerunek Madon-
ny, która spogląda z góry na dwa 
uchwycone w ruchu anioły”.

Twórca wszechstronny
Obok rzeźby miał wiele innych za-
interesowań; kochał muzykę i był 
wytwórcą markowej oliwy, która 
pochodziła z jego upraw. Nazwał 
ją „Sekretne przejście”. „Przekra-
czając próg domu, gość artysty od 
razu znajdował się w kuchni – nie-
przypadkowo. Rzeźbiarz uwielbiał 

włoskie smaki – a najbardziej oliwę, 
tę mętną i z kawałkami oliwek. Sam 
miał niewielki gaj oliwny z wieko-
wymi drzewkami i co roku produko-
wał jej 700 litrów. Ten dom pełen był 
także książek, obrazów kolegów po 
fachu, gipsów i jego własnych rzeźb. 
Znaleźć można tam było zarówno 
ostatnie prace, jak i jedne z pierw-
szych – był z nimi związany tak 
mocno, że szukał ich na aukcjach 
i licytował” – napisano na portalu 
Niezła Sztuka.

5 października 2005, podczas uro-
czystości w krakowskim magistracie 
został uhonorowany przez ówcze-
snego ministra kultury Waldemara 
Dąbrowskiego Złotym Medalem Za-
służony Kulturze Gloria Artis.

24 kwietnia 2012 r. „za wybitne 
zasługi dla polskiej i światowej kul-
tury, za osiągnięcia w pracy twórczej 
i artystycznej” został przez prezy-
denta Bronisława Komorowskiego 
odznaczony Krzyżem Komandor-
skim Orderu Odrodzenia Polski; 
uroczystość uhonorowania odbyła 
się 3 maja 2012.

Igor Mitoraj zmarł 6 października 
2014 roku w szpitalu w Paryżu w wie-
ku 70 lat. Przyczyną śmierci wybit-
nego rzeźbiarza były poważne pro-
blemy zdrowotne, z którymi zmagał 
się od dłuższego czasu. Rzeźbiarz 
został pochowany na cmentarzu w 
Pietrasanta we Włoszech.

W sobotę w Pietrasancie otwarto 
Museo Mitoraj.

� 

•	 Igor Mitoraj z charakterystyczną dla siebie rzeźbą. Zdjęcia: ARC

39 dni piłkarskiej żeglugi
Po raz pierwszy w trzech krajach, po raz pierwszy z rekordową liczbą drużyn (48) i rekordową liczbą meczy 
w ciągu 39 dni (104) – rozpoczęty w czwartek wieczorem naszego czasu piłkarski mundial w Kanadzie, Stanach 
Zjednoczonych i Meksyku zapowiada się ekscytująco. W polskich domach gorąco będzie jednak za sprawą 
występów innych drużyn niż Polski. Biało-czerwoni, podobnie jak chociażby reprezentacje Danii i Włoch, 
mistrzostwa świata obejrzą z oddali… swoich zamówionych już w marcu wczasów. Na łamach „Głosu” będziemy 
śledzić losy reprezentacji RC w grupie A. Dziś o godz. 4.00 Czesi na pierwszy ogień zmierzyli się z Koreą 
Południową (www.glos.live). 

Janusz Bittmar

M
u n d i a l 
rozgrywa-
ny po raz 
p i e r w s z y 
w trzech 
krajach zo-
bowiązuje. 

Pod względem logistycznym przed 
nami chyba najtrudniejsze dni w 
dziejach futbolu. Organizatorzy nie 
pozostawili nic przypadkowi, a więc 
już na wstępie turnieju wszyscy na-
rzekają na rygorystyczne kontrole, 
kolejki i drogie bilety. Jeśli chodzi 
o bilety, to rzeczywiście cena może 
zwalić z nóg, zwłaszcza w przypad-
ku pojedynku najważniejszego – 19 
lipca w finale w East Rutherford w 
oficjalnej sprzedaży FIFA bilet wa-
hał się w granicach od 2030 do 6370 
dolarów. W porównaniu z finałem 
mecze w fazie grupowej to prawdzi-
wa kraina finansowej łagodności – 
spotkania z udziałem reprezentacji 
Republiki Czeskiej w fazie grupowej 
kosztują od 100 do 575 dolarów. 

Największa, miliardowa publicz-
ność, obejrzy mundial przed telewi-
zorami, na platformach cyfrowych 
i w… pubach. Właściciele czeskich 
knajp zadeklarowali, że na mecze 
z udziałem ekipy Miroslava Koub-
ka otworzą swoje podwoje już nad 
ranem, zgodnie z harmonogra-
mem pojedynków w grupie A. Dziś 
o godz. 4.00 Czesi zmierzyli się w 
meksykańskiej Guadalajarze z re-
prezentacją Korei Południowej (o 
efektach na naszej stronie interne-
towej www.glos.live), zaś następne 
dwa spotkania grupowe rozegrają 
przeciw drużynom narodowym 
Republiki Południowej Afryki (18 
czerwca, 18.00, Atlanta) i Meksyku 
(25 czerwca, 3.00, Meksyk). Terminy 
dotyczą naszej strefy czasowej, a to 
oznacza, że oprócz pojedynku z RPA 

pozostałe dwa mecze są idealnym 
prezentem dla „nocnych Marków”.  

Mistrzowskiego tytułu sprzed 
czterech lat w Katarze będzie bronić 
Argentyna. W jej kadrze nie zabra-
kło Lionela Messiego, który zagra w 
swoim szóstym mundialu, podobnie 
jak Portugalczyk Cristiano Ronaldo. 
Po raz szósty w kadrze narodowej na 
mistrzostwa świata znalazł się rów-
nież bramkarz reprezentacji gospo-

darzy, Meksyku, Guillermo Ochoa, 
który jednak w dwóch turniejach był 
tylko rezerwowym.

Awans na mundial 2026 wywal-
czyło czterech debiutantów. Są to 
drużyny Jordanii, Uzbekistanu, 
Republiki Zielonego Przylądka 
oraz najmniejszego w historii kra-
ju w mundialu – Curacao, z liczbą 
mieszkańców zbliżoną do… Pilzna. 
Z bólem serca po raz kolejny mu-

simy dodać, że wśród 48 zespołów 
brakuje reprezentacji Polski, która 
przegrała marcowy finał eliminacyj-
nych baraży ze Szwecją 2:3. To boli 
podwójnie, albowiem biało-czerwo-
nych ostatnio w MŚ zabrakło w 2014 
roku – w odróżnieniu od reprezenta-
cji RC, która bilety na mundial zdo-
była po długich dwudziestu latach. 
� 

KOMPLET UCZESTNIKÓW
Grupa A: Reprezentacja RC, Meksyk, RPA, Korea Południowa
Grupa B: Szwajcaria, Bośnia i Hercegowina, Kanada, Katar
Grupa C: Szkocja, Brazylia, Haiti, Maroko
Grupa D: Turcja, Paragwaj, USA, Australia
Grupa E: Niemcy, Ekwador, Wybrzeże Kości Słoniowej, Curacao
Grupa F: Szwecja, Holandia, Tunezja, Japonia
Grupa G: Belgia, Egipt, Iran, Nowa Zelandia
Grupa H: Hiszpania, Urugwaj, Republika Zielonego Przylądka, Arabia Saudyjska
Grupa I: Francja, Norwegia, Senegal, Irak
Grupa J: Austria, Argentyna, Algieria, Jordania
Grupa K: Portugalia, Kolumbia, Demokratyczna Republika Kongo, Uzbekistan
Grupa L: Chorwacja, Anglia, Ghana, Panama

Do fazy pucharowej mundialu awansują dwa pierwsze zespoły każdej z grup 
oraz aż osiem najlepszych zespołów z trzecich miejsc. 

KADRA REPUBLIKI CZESKIEJ
Bramkarze
Lukáš Horníček (Braga SC), Matěj Kovář (PSV Eindhoven), Jindřich Staněk (SK 
Slavia Praga)
Obrońcy
Vladimír Coufal (TSG 1899 Hoffenheim), David Douděra (SK Slavia Praga), 
Tomáš Holeš (SK Slavia Praga), Robin Hranáč (TSG 1899 Hoffenheim), Štěpán 
Chaloupek (SK Slavia Praga), David Jurásek (SK Slavia Praga), Ladislav Krejčí 
(Wolverhampton Wanderers FC), Jaroslav Zelený (AC Sparta Praga), David Zima 
(SK Slavia Praga)
Pomocnicy
Lukáš Červ (FC Viktoria Pilzno), Vladimír Darida (FC Hradec Kralowej), Lukáš 
Provod (SK Slavia Praga), Michal Sadílek (SK Slavia Praga), Hugo Sochůrek (AC 
Sparta Praga), Alexandr Sojka (Viktoria Pilzno), Tomáš Souček (West Ham United 
FC), Pavel Šulc (Olympique Lyon), Denis Višinský (FC Viktoria Pilzno)
Napastnicy
Adam Hložek (TSG Hoffenheim 1899), Tomáš Chorý (SK Slavia Praga), Mojmír 
Chytil (SK Slavia Praga), Jan Kuchta (AC Sparta Praga), Patrik Schick (Bayer 
04 Leverkusen)
Trenerzy
Miroslav Koubek (główny), Jan Suchopárek, Jaroslav Plašil, Jan Rezek (asystenci)

•	 Do pierwszoplanowych postaci czeskiej drużyny należy pomocnik Tomáš Souček. Fot. MICHAŁ CHWIEDUK

W niedzielę 
Memoriał K. Jungi
W najbliższą niedzielę na boisku w 
Stonawie zostanie rozegrana kolejna 
edycja Memoriału Karola Jungi – 
turniej piłkarskich drużyn oldbojów 
z udziałem Orłów Zaolzia w roli go-
spodarzy, a także zaprzyjaźnionych 
ekip Bielskich Orłów z Bielska-Białej 
i oldbojów klubu Korňa ze Słowacji. 
Początek wydarzenia z patriotycznym 
podtekstem o godz. 10.00. Turniej 
rozgrywany jest w celu upamiętnienia 
Karola Jungi – posła Księstwa Cie-
szyńskiego na Sejm Ustawodawczy 
w Warszawie, członka Plenum Rady 
Narodowej Księstwa Cieszyńskiego 
oraz posła w Morawsko-Śląskim 
Zastępstwie Krajowym w Brnie. 
� (jb)

Skuhravý w miejsce 
Dvorníka

Nowym trenerem piłkarzy Banika 
Ostrawa został w środę Roman 
Skuhravý (na zdjęciu). 51-letni szko-
leniowiec jeszcze niedawno ratował 
wspólnie z klubem 1. FC Slovácko 
pierwszoligową przynależność w 
barażach, podobnie jak Ostrawianie. 
Władze Banika niespodziewanie 
pożegnały się z bohaterem meczów 
barażowych, Josefem Dvorníkiem.
– Podjęliśmy niełatwą decyzję. Dvor-
ník wprawdzie w dużym stopniu 
przyczynił się do uratowania Chance 
Ligi, przejmując w najtrudniejszych 
czasach stery pierwszoligowej dru-
żyny w kluczowych meczach barażo-
wych, ale postanowiliśmy do nowego 
sezonu dać szansę Skuhravemu. To 
trener z dużym potencjałem – sko-
mentował decyzję władz Banika 
dyrektor sportowy Luděk Mikloško. 
Skuhravý, podobnie jak Dvorník, 
taktyki piłkarskiej uczył się już w 
czasach aktywnej piłkarskiej kariery. 
Karierę zakończył w barwach Viktorii 
Pilzno na pozycji obrońcy, wcześniej 
grał w Jabloncu, Ostrawie i Varns-
dorfie. Podczas trenerskiej kariery 
prowadził takie kluby, jak Jablonec, 
Opawa, Dukla Praga i wspomniane 
Slovácko. 
– Cieszę się na nowe wyzwania. Ba-
nik jest rozpoznawalną, silną marką 
piłkarską, a ja chciałbym przyczynić 
się do tego, by w nowym sezonie 
ta marka znów liczyła się w walce o 
najwyższe trofeum – stwierdził nowy 
szkoleniowiec ostrawskiego klubu. (jb)
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CO NA ANTENIE

POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 SM, 
niedziela, wiadomości regionalne 
od godz. 6.00; powtórka na antenie 
ČT2, niedziela od godz. 19.30.
POLSKIE AUDYCJE: po-pt. godz. 
19.05 Ostrawa 107,3 MHz i Trzyniec 
105,3 MHz.
RADIO KATOWICE: „U Polaków za 
Olzą” – niedz. godz. 13.05 na 103 FM. 
Archiwum audycji: radio.katowice.
pl/Zaolzie.

CO W TERENIE

CZ. CIESZYN – Zarząd MK PZKO 
Park Sikory zaprasza członków i 
sympatyków koła na prelekcję  Ja-
niny Hławiczki pt. „Laos”,  która 
odbędzie się w piątek 19 czerwca 
o godz. 17.00 w salce nr 4 Ośrodka 
Kultury „Strzelnica” w Cz. Cieszy-
nie (wejście główne).
 Międzygeneracyjny Uniwersty-
tet Regionalny zaprasza na kolejne 
spotkanie pt. „Ciekawostki dendro-
logiczne brzegów Olzy” we wtorek 
16 czerwca. Prelegentem jest Stani-
sław Kawecki, a spotkanie będzie 
miało formę spaceru wzdłuż Olzy. 
Zbiórka uczestników przed głów-
nym wejściem do Ośrodka Kultury 
„Strzelnica”.
KARWINA-FRYSZTAT – Oddział 
Literatury Polskiej Biblioteki Re-
gionalnej zaprasza w środę 17 
czerwca o godz. 17.00 w ramach 
wystawy obrazów „Znikąd do te-
raz” na spotkanie z jej autorką, 
Iwoną Pomianowską, do budyn-
ku biblioteki na Rynku Masaryka. 
Wstęp wolny.
KLUB 99 – Zaprasza na wyciecz-
kę na Ochodzitą we wtorek 16 
czerwca: wyjazd jest z Karwiny o 
9.30. Trasa do granicy: Stonawa-
-Urząd Gminy 9.40, Olbrachcice-
-Dom Rob. 9.50, Hawierzów-Dw. 
aut. 10.10, Trzyniec-Urząd Mia-
sta 10.35, Bystrzyca-St. ben. MOL 
10.45, Gródek (na żądanie) 10.50, 
Jabłonków-Dw. aut. 11.00. Dalej 
kierunek Bukowiec. Na przystan-
ki proszę przyjść trochę wcześniej. 
ORŁOWA-LUTYNIA – MK PZKO 
zaprasza na tradycyjne Wianki w 
sobotę 20 czerwca o godz. 16.00 
do ogrodu Domu PZKO. W progra-
mie: „Niezapominajki”, DJ Richard 
Mračna, smaczna kuchnia domo-
wa, loteria.
PTTS „BŚ” – Zaprasza 16 czerwca 
na letnią wycieczkę w Beskid Śląski 
– z Przełęczy Salmopolskiej, przez 
Malinowską Skałę i Skrzyczne, do 
Szczyrku – 14 km, przewyższenie 
+462 m, -870 m. Dojazd autobu-
sem: Cieszyn (przystanek Kolejo-
wa) o 8.00 na Przełęcz Salmopol-
ską 9.10. Powrót autobusem ze 
Szczyrku (przystanek Centrum) o 
godz. 17.00 do Cieszyna przystanek 
Kolejowa o 18.35. Wcześniejszy po-
wrót jest możliwy z przesiadką w 
Bielsku-Białej – około godz. 14.30, 
15.50, 16.20. Prowadzi Wiesław Ja-
siński, tel. 737 318 650.

OFERTY

MALOWANIE I CZYSZCZENIE DA-
CHÓW, betonowej dachówki, bla-
szanego dachu, papy, płotów, elewa-
cji i inne. Tel. 732 383 700. Balicki.

GŁ-123

PROFESJONALNE CZYSZCZENIE-
-MALOWANIE dachów i elewacji 
wszystkich rodzajów. 
Tel. 776 051 335, 608 544 982. 
www.nater-strech.cz.

GŁ-132

SZUKAM PRACY w przedszkolu na 
stanowisku asystenta pedagoga lub 
niańki. Tel. 736 520 453, 
e-mail: brigita.gilova@seznam.cz.

GŁ-226

WYSTAWY

CZ. CIESZYN, KONGRES POLA-
KÓW, ul. Grabińska 458/33: wy-
stawy pt. „Jan Glajcar, polski dzia-
łacz narodowy z Sibicy”, „Profesor 
Józef Buzek, statystyk, ekonomista 
i działacz społeczno-polityczny”, 
„Wincenty Witos (1874-1945)”. 
Czynne od wtorku do piątku w 
godz. 8.00-15.00.
CZ. CIESZYN, ZARZĄD GŁÓWNY 
PZKO, ul. Strzelnicza 28, kory-
tarz wejściowy: wystawa pt. „Hele-
na Knabówna (1894-1945)”. Czynna 
w godzinach otwarcia budynku. 
KARWINA-FRYSZTAT, BIBLIOTE-
KA REGIONALNA, Oddział Lite-
ratury Polskiej, Rynek Masary-
ka: do 30. 6. wystawa obrazów pt. 
„Znikąd do teraz” autorstwa Iwony 
Pomianowskiej. Ekspozycja będzie 
czynna w budynku biblioteki w go-
dzinach otwarcia (patrz na www.
rkka.cz).

MUZEUM TĚŠÍNSKA, ul. Główna 
115/15, Cz. Cieszyn: do 19. 7. wysta-
wa pt. „Gustaw Nowak”. Czynna: wt-
-pt: w godz. 8.00-16.00; so i nie: w 
godz. 9.00-17.00.
 do 31. 8. wystawa pt. „Ida”. Czyn-
na: wt-pt: w godz. 8.00-16.00; so i 
nie: w godz. 9.00-17.00.
  Jabłonków, ul. Velebnov-
skiego 150: do 13. 9. wystawa pt. 
„Zimna krawędź”. Czynna: wt-pt: w 
godz. 8.00-16.00; so i nie: w godz. 
9.00-17.00.
MUZEUM HUTY TRZYNIECKIEJ 
i MIASTA TRZYŃCA, Frýdecká 
387, Trzyniec: do 30. 8. wystawa pt. 
„Werk i miasto z lotu ptaka”. Czyn-
na: wt-pt: w godz. 9.00-17.00, nie: w 
godz. 13.00-17.00.
 do 20. 9. wystawa pt. „Szkoła, 
która łączy pokolenia”. Czynna: wt-
-pt: w godz. 9.00-17.00, nie: w godz. 
13.00-17.00.
 do 31. 1. 2027 wystawa pt. „Kościoł 
św. Alberta i jego historia”. Czynna: 
wt-pt: w godz. 9.00-17.00, nie: w 
godz. 13.00-17.00.
 do 31. 3. 2027 wystawa pt. „To 
ucieka... 95 lat Miasta Trzyńca”. 
Czynna: wt-pt: w godz. 9.00-17.00, 
nie: w godz. 13.00-17.00.
TRZYNIEC, GALERIA MIASTA 
TRZYŃCA, DK „Trisia”, nám. 
Svobody 526, Trzyniec: do 21. 8. 
wystawa Venduli Váňowej pt. „Z 
lasu”. Czynna: po-pt: w godz. 8.00-
20.00.

W I E Ś C I  P O L O N I J N E

I N F O R M A T O R 

13 czerwca obchodzi zacny jubileusz

pani ANNA MACOSZKOWA
z Bystrzycy

Z tej okazji składamy Ci, Babciu, życzenia wszystkiego 
dobrego, zdrowia, szczęścia, uśmiechu na co dzień.
Jednocześnie dziękujemy za wszystkie lata wsparcia, 
mądrości i miłości.

Najbliżsi na czele z prawnuczętami.
GŁ-308

Kto był kochany,
nigdy nie jest zapomniany.

Dnia 12 czerwca mija 30. rocznica zgonu naszej Kocha-
nej Matki

śp. ZOFII BAŁON
O chwilę wspomnień proszą córki z rodzinami.

GŁ-306

Dnia 13 czerwca i 19 czerwca minie 
4.  rocznica śmierci naszych Kocha-
nych Rodziców

śp. JÓZEFA i GERTRUDY 
KAWULOKÓW

z Łomnej Dolnej
Z szacunkiem i miłością wspominają 
synowie z rodzinami.

GŁ-260

Jest coś, co śmierci się opiera,
to pamięć – ona nie umiera.

Dziś, 12 czerwca 2026, mija 14. rocznica tragicznej śmier-
ci

śp. EDWARDA NOŻKI
z Łąk

Z miłością i szacunkiem wspominają żona, syn i córka 
z rodzinami.

GŁ-303

...a w sercu pozostanie tęsknota, smutek, żal...
W dniu 19 czerwca minie 22. rocznica, kiedy ucichło szla-
chetne serce naszej Kochanej Mamy, Babci i Teściowej

śp. ANNY KUBIK
z domu Krzyżanek

12 czerwca przypominamy sobie 85. rocznicę Jej urodzin. 
Z miłością i szacunkiem wspominają córki z rodzinami.

GŁ-309

Kto w pamięci i sercach żyje, nie umiera.
Dnia 11 czerwca minęła 35. rocznica, kiedy nas na zawsze opuścił

śp. KAROL KRAINA
z Hawierzowa-Suchej

O chwilę wspomnień proszą córka Wanda oraz wnuczki Grażyna i Renata 
z rodzinami.

GŁ-295

WAŻNE INFORMACJE
	b Nowym dostawcą dla prenumeratorów „Głosu” jest od 1 listopada 
2023 roku PNS, a.s.

	b Bezpłatna linia telefoniczna: 800 400 412 (czynna w dni robocze 
7.30-17.00)

	b Zamówienia pisemne: První novinová společnost, a.s. Zákaznické 
centrum, Evropská 888, 664 42 Modřice,  
e-mail: zakaznickecentrum@pns.cz

	b Wszelkie zamówienia, zmiany i reklamacje prosimy kierować pod 
nr. tel. 800 400 412.

ŻYCZENIA

WSPOMNIENIA

WSPOMNIENIA

GŁ-268

Dachy – remonty,  
dachy płaskie, kominy, 

balkony, tarasy 

Tel. +48 601 532 642
FACEBOOK

Znajdź nas 
na Facebooku

REKLAMA

� GŁ-242

Wniebowzięci
Niedziela 14 czerwca, godz. 23.30

PIĄTEK 12 CZERWCA 

6.00 Dziennik regionów 6.20 Dlacze-
go krowa.... Małpy 6.30 Prywatne życie 
zwierząt 14. Koty, kotki, koteczki 7.00 
Makłowicz w podróży. Podróż 3. Niemcy. 
Dolna Saksonia 7.30 Pytanie na śniadanie 
11.30 Kresowe grody i rody 11.50 Przepis 
dnia (mag.) 12.00 Polacy światu. Ludwik 
Kmicic-Skrzyński 12.10 Ja wam poka-
żę! (s.) 13.50 Polonia 24 Tygodnik 15.00 
Słowo daję!. Język emocji (mag.) 15.10 
Wszystko przed nami (s.) 15.40 Gwiaz-
dy opolskich kabaretonów. Kabaret Ani 
Mru-Mru 16.00 Irena Santor. Magiczny 
jeden krok 17.00 Gra słów. Krzyżówka 
(teleturniej) 17.30 Teleexpress 18.15 Gór-
na półka smaku (mag.) 18.45 Info Wilno 
19.05 Wileńszczyzna w obiektywie. Por-
tret własny 20.10 Program informacyjny 
20.50 Echo serca (s.) 21.40 Na sygnale (s.) 
22.40 Moje przeboje 23.15 Dziennik re-
gionów 23.40 Matki, żony i kochanki (s.). 

SOBOTA 13 CZERWCA 

6.00 Dziennik regionów 6.20 SeriaLove 
wspomnienia. Monika Mazur 6.30 Kultu-
ralni 7.15 Turystyczna jazda 7.30 Pytanie 
na śniadanie 11.15 Wilczy apetyt. Rabar-
bar 11.30 Podróże z historią. Rozmowy 
z Wartburgiem (s.) 12.05 Gruby (s.) 13.15 
UNESCO. Skarby Polski. Historyczne 
Centrum Warszawy 13.45 Echo serca (s.) 
14.35 Na sygnale (s.) 15.35 Okrasa łamie 
przepisy. Smaki Opolszczyzny 16.05 Le-
śni mocarze 17.05 Ja wam pokażę! (s.) 
17.55 Teleexpress 18.20 Wojna domo-
wa (s.) 19.30 Muzyczne NAJ. Wojciech 
Młynarski 20.10 Program informacyjny 
20.50 Zatoka szpiegów (s.) 21.40 Miłość 
jak miód (komedia) 23.25 Tylko jeden 
skecz. Kabaret Ani Mru-Mru 23.45 Lasko-
wik & Malicki - niedziela wieczór. 

NIEDZIELA 14 CZERWCA 

6.00 Dziennik regionów 6.20 SeriaLo-
ve wspomnienia. Mateusz Pawłowski 
6.30 Rodzinka.pl  (s.) 7.30 Leśni mo-
carze 8.25 Pytanie na śniadanie 11.25 
Makłowicz w podróży. Podróż 3. Dolna 
Saksonia 11.55 Między ziemią a niebem 
12.00 Anioł Pański 12.15 Między ziemią 
a  niebem (mag.) 12.50 Słowo na nie-
dzielę 13.00 Transmisja mszy świętej 
z bazyliki kolegiackiej Wniebowzięcia 
Najświętszej Marii Panny w Uniejowie 
14.15 Janosik (s.) 16.00 Niedziela z... twór-
czością Zbigniewa Wodeckiego 16.45 Top 
3 Marka Sierockiego. Budka Suflera 17.05 
Ja wam pokażę! (s.) 17.55 Teleexpress 
18.15 Kabaretomaniacy 19.10 63. KFPP 
w Opolu - Autobiografia. Jubileusz Bog-
dana Olewicza (koncert) 20.10 Program 
informacyjny 20.50 Komisarz Alex 22 (s.) 
21.40 Świat w obłokach - muzyczni spad-
kobiercy Marka Grechuty (koncert) 23.30 
Wniebowzięci (komedia). 

PONIEDZIAŁEK 15 CZERWCA 

6.00 Dziennik regionów 6.20 Dlaczego 
krowa.... Kotiki 6.30 Przystań nad Biblią. 
Księga Judyty 7.00 Gwiazdorska kuchnia 
Ani 3 (mag.) 7.30 Pytanie na śniadanie 
11.30 Polskie opowieści 11.50 Przepis 
dnia (mag.) 12.00 Myśliciele - sylwetki 
polskie. Wojciech Dzieduszycki 12.10 
Blondynka 4 (s.) 13.50 Pięknie przypra-
wiONA. Zdrowe słodycze (mag.) 14.10 
Kulturalni 15.00 Słowo daję!. Kiedy po-
stawić kropkę lub przecinek 15.10 Kie-
dyś to było... 15.40 Hity i historie gwiazd. 
Karin Stanek 16.00 Zaraz wracam 2 (s.) 
16.30 Barwy szczęścia  (s.) 17.00 Gra 
słów. Krzyżówka (teleturniej) 17.30 Te-
leexpress 18.15 Słownik polsko@polski 

(talk-show prof. Jana Miodka) 18.45 Info 
Wilno 19.05 Wileńszczyzna w obiekty-
wie. Portret własny 19.15 Laskowik & Ma-
licki 20.10 Program informacyjny 20.50 
Czas honoru. Powstanie 21.45 Królowa 
Bona (s.) 22.45 To jest grane (pr. muz.) 
23.15 Dziennik regionów 23.40 Kod bez-
pieczeństwa (mag.). 

WTOREK 16 CZERWCA 

6.00 Dziennik regionów 6.20 Dlacze-
go krowa.... Meduza 6.30 Pożyteczni.pl 
(mag.) 7.00 Rączka gotuje (mag.) 7.30 
Pytanie na śniadanie 11.30 Opowieści 
z Greenpointu 11.50 Przepis dnia (mag.) 
12.00 Polacy światu. Stanisław Michał 
Jankowski 12.10 Komisarz Alex 22 (s.) 
13.05 Ranczo 2 14.00 Kod bezpieczeń-
stwa (mag.) 14.30 Moda na język polski. 
Centralny Okręg Przemysłowy 15.00 My-
śliciele - sylwetki polskie. Paweł Popiel 
15.10 To działa. Polskie innowacje bez 
granic 16.00 Zaraz wracam 2 (s.) 16.30 
Barwy szczęścia (s.) 17.00 Gra słów. Krzy-
żówka (teleturniej) 17.30 Teleexpress 
18.15 Oko na Wschód 18.45 Info Wilno 
19.05 Wileńszczyzna w obiektywie 19.15 
Laskowik & Malicki 20.10 Program in-
formacyjny 20.50 Wiedźmin. Człowiek 
- pierwsze spotkanie (s.) 21.45 Ojciec 
Mateusz 2 (s.) 22.40 Tygodnik Moral-
nego Niepokoju - The Best of (pr. rozr.) 
23.15 Dziennik regionów 23.40 Halina 
Konopacka. 

ŚRODA 17 CZERWCA 

6.00 Dziennik regionów 6.20 Dlaczego 
krowa.... Krokodyle 6.30 Przyrodnik na 
tropie 7.00 Okrasa łamie przepisy. Smaki 
Opolszczyzny 7.35 W krainie kamieni 
i lawy. Polacy na Islandii 8.25 Pytanie 
na śniadanie 11.30 Polacy na ratunek 
Żydom. Rodzina Jaroszów 11.50 Przepis 
dnia (mag.) 12.00 Polacy światu. Lucjan 
Korngold 12.10 Wiedźmin. Człowiek - 
pierwsze spotkanie (s.) 13.05 Giganci 
nauki. Polska nauka w dobie Oświecenia 
(teleturniej) 14.00 Taniec z rosyjskim 
niedźwiedziem, część 3 (film) 15.00 Sło-
wo daję!. Deklaracja prostego języka 15.10 
Zakochaj się w Polsce. Bolesławiec (186) 
15.35 20 x 20 lat TVP Kultura. Wiesław 
Myśliwski 16.00 Zaraz wracam 2 (s.) 
16.30 Barwy szczęścia  (s.) 17.00 Gra 
słów. Krzyżówka (teleturniej) 17.30 Te-
leexpress 18.15 Adampol - polska wieś 
nad Bosforem (reportaż) 18.45 Info Wil-
no 19.05 Wileńszczyzna w obiektywie. 
Portret własny 19.15 Laskowik & Malicki 
20.10 Program informacyjny 20.50 Dom 
nad rozlewiskiem (s.) 22.35 Rozmowy 
(nie)wygodne. Bogdan Wałęsa 23.15 
Dziennik regionów 23.40 Tamte lata, 
tamte dni. Filip Bajon (mag.). 

CZWARTEK 18 CZERWCA 

6.00 Dziennik regionów 6.20 Dlaczego 
krowa.... Panda ruda 6.30 Słownik pol-
sko@polski (talk-show prof. Jana Miod-
ka) 7.00 Jedzenie ma znaczenie (mag.) 
7.30 Pytanie na śniadanie 11.30 Stacja in-
nowacja 11.50 Przepis dnia (mag.) 12.00 
Polacy światu. Brunon Edward Paprocki 
12.10 Dom nad rozlewiskiem (s.) 13.50 
Daję słowo - Maciej Orłoś 2 14.40 Tury-
styczna jazda (mag.) 15.00 Słowo daję!. 
Język młodzieżowy 15.10 Tamte lata, 
tamte dni. Filip Bajon 15.40 Słownik pol-
sko@polski (talk-show prof. Jana Miod-
ka) 16.10 Rozrywka retro. Na festiwalo-
wej scenie - Anna Jantar 16.30 Barwy 
szczęścia (s.) 17.00 Gra słów. Krzyżówka 
(teleturniej) 17.30 Teleexpress 17.50 Te-
leexpress Extra 18.15 UNESCO. Skarby 
Polski. Zamość - Stare Miasto 18.45 Info 
Wilno 19.05 Wileńszczyzna w obiekty-
wie. Portret własny 19.15 Ranczo 2 (s.) 
20.10 Program informacyjny 20.50 Ko-
rona Gór Polski. Turbacz 21.20 Polonia 
24 Tygodnik 22.25 Profilerka Jastrë (s.) 
23.15 Dziennik regionów 23.40 Taniec 
z rosyjskim niedźwiedziem, część 3.�  

Zgoda na ekshumacje 
w Ostrówkach
Instytut Pamięci Narodowej otrzymał potwierdzenie, iż Ministerstwo 
Kultury Ukrainy wydało zgodę na przeprowadzenie prac ekshumacyjnych 
w Ostrówkach i Woli Ostrowieckiej w powiecie lubomelskim na Wołyniu.

4
czerwca 2026 r. otrzy-
maliśmy potwierdze-
nie, że Ministerstwo 
Kultury Ukrainy wy-
dało zgodę na prze-
prowadzenie przez 
Instytut Pamięci 

Narodowej prac ekshumacyjnych 
w Ostrówkach i Woli Ostrowieckiej 
w powiecie lubomelskim na Wołyniu” 
– podkreślił Instytut Pamięci Narodo-
wej we wpisie na platformie X.

Przypomniano, że w kwietniu teren 
badali specjaliści z IPN przy współ-
pracy pracownika Uniwersytetu Me-
dycznego we Wrocławiu, ukraińskiego 
partnera instytutu przedsiębiorstwa 
„Wołyńskie Starożytności”, oraz przy 
udziale przedstawicieli Ministerstwa 
Kultury i Dziedzictwa Narodowego. 
W ich wyniku odnaleziono dwa ma-
sowe groby i jeden pojedynczy.

„Na tej podstawie w maju złoży-
liśmy do władz Ukrainy wniosek 
o  wyrażenie zgody na przepro-
wadzenie prac ekshumacyjnych 
i poszukiwawczych w tych dwóch 
nieistniejących już dzisiaj miejsco-
wościach” - przekazał IPN.

Jak zaznaczono, zamieszkiwała 
je ludność polska, która 30 sierpnia 
1943 r. padła ofiarą akcji pacyfika-
cyjnej UPA, w wyniku której śmierć 
poniosło ponad 1000 osób. „W miej-
scu tym w latach 1992, 2011 oraz 2015 
prowadzono prace ekshumacyjne. 

Odnaleziono i godnie pochowano 
szczątki 674 osób. Obecne prace 
mają na celu odnalezienie kolejnych 
ok. 350 ofiar zbrodni popełnionych 
na Polakach przez ukraińskich na-
cjonalistów” - czytamy.

Portal Przystanek Historia podaje, 
że tego dnia „obydwie wsie oraz po-
nad 30 innych miejscowości w pow. 
lubomelskim zostało spalonych, 
a  ludność polska wymordowana 
przez oddziały OUN-UPA”, a  „hi-
storycy obliczają, iż zginęło wtedy 
ok. 2,5 tys. Polaków”.

IPN złożył w  maju wniosek do 
władz Ukrainy o wyrażenie zgody na 
przeprowadzenie prac ekshumacyj-

nych w Ostrówkach i Woli Ostrowiec-
kiej na Wołyniu. Podkreślono, że to 
pierwsza zgoda na przeprowadzenie 
prac ekshumacyjnych ofiar Zbrodni 
Wołyńskiej wydana na podstawie 
wniosku złożonego przez IPN.

– Chodzi o teren dawnej wsi Hołosko 
Wielkie (obecnie ulica Warszawska we 
Lwowie), gdzie pochowani są żołnierze 
Wojska Polskiego polegli w 1939 roku, 
a także o miejsca pochówku miesz-
kańców dawnych wsi Ostrówki i Wola 
Ostrowiecka (obecnie gmina wiejska 
Riwne w rejonie kowelskim obwodu 
wołyńskiego), którzy tragicznie zginęli 
w sierpniu 1943 roku – powiadomił 
szef UINP.� (PAP)

Cała Polonia śpiewa

W
dniach 24–26 lip-
ca 2026 roku Opo-
le i  Gogolin po-
nownie staną się 
stolicą polonijnej 

piosenki. Odbędzie się tam IX Po-
lonijny Festiwal Polskiej Piosenki 
„Opole 2026” – największe w Polsce 
wydarzenie muzyczne adresowane 
do artystów polskiego pochodzenia 
mieszkających poza granicami kraju. 
W tegorocznej edycji udział weźmie 
ponad 20 zespołów, grup i wykonaw-
ców indywidualnych reprezentują-
cych 12 krajów europejskich, a także 
Kazachstan. Festiwal od lat tworzy 
wyjątkową przestrzeń spotkania 
Polonii z Ojczyzną poprzez muzykę, 
język i wspólne dziedzictwo kultu-
rowe.

Polonijny Festiwal Polskiej Piosen-
ki organizowany jest od 2017 roku 
przez opolskie środowisko Stowarzy-
szenia „Wspólnota Polska”. Powstał 
jako odpowiedź na potrzebę integra-
cji polonijnych wykonawców rozsia-
nych po całym świecie oraz promocji 
polskiej kultury muzycznej wśród 
kolejnych pokoleń Polaków żyjących 
poza granicami kraju. Z roku na rok 
wydarzenie gromadzi coraz większą 
liczbę uczestników i gości, stając się 
ważnym elementem polonijnego ka-

lendarza kulturalnego. Jego celem 
nie jest wyłącznie konkursowa ry-
walizacja, ale przede wszystkim bu-
dowanie więzi między środowiskami 
polonijnymi, wymiana doświadczeń 
artystycznych oraz umacnianie po-
czucia wspólnoty narodowej.

Tegoroczną edycję poprzedzą dzie-
sięciodniowe Warsztaty Wokalne dla 
młodzieży polonijnej. Ich uczestnicy 
będą doskonalić umiejętności wokal-
ne pod kierunkiem doświadczonych 
instruktorów, poznając różnorodne 
techniki śpiewu, zasady prawidłowej 
emisji głosu, dykcję oraz elementy 
kreowania scenicznego wizerunku. 
Ważnym elementem programu będą 
zajęcia praktyczne z wykorzystaniem 
profesjonalnego sprzętu nagłośnie-
niowego i mikrofonów, realizowane 
w  profesjonalnym studiu nagrań. 

Efektem warsztatów będzie wspól-
ne nagranie piosenki „Opolska Przy-
stań”, która z  roku na rok zyskuje 
status nieformalnego hymnu Polo-
nijnego Festiwalu Polskiej Piosenki. 
Utwór ten ma symbolizować ideę 
wydarzenia – spotkanie Polaków 
z różnych stron świata we wspólnej 
przestrzeni kultury, języka i muzyki.

Zarówno IX Polonijny Festiwal 
Polskiej Piosenki „Opole 2026”, jak 
i poprzedzające go Warsztaty Wokal-
ne uzyskały dofinansowanie Senatu 
Rzeczypospolitej Polskiej w ramach 
konkursu „Senat – Polonia. Opieka 
nad Polonią i Polakami za Granicą”. 
Patronat nad wydarzeniem objęła 
Marszałek Senatu RP Małgorzata 
Kidawa-Błońska.

Stowarzyszenie 
„Wspólnota Polska”

•	 Polski cmentarz w Ostrówkach w obwodzie wołyńskim. Fot. TVP Polonia

•	 Oficjalny plakat wydarzenia. Fot. mat. prasowe
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Rafa

Dokument „Rafa”, zrealizowany z roz-
machem godnym filmu fabularnego, 
przedstawia niezwykłą drogę Rafael 
Nadala. Łączy relacje osób, które zna-
ją go najlepiej – zarówno na korcie, 
jak i poza nim – z dotąd niepubliko-
wanymi materiałami, ukazującymi, co 
kryje się za legendą tego sportowca.
Od jego pierwszych kroków w tenisie 
w wieku trzech lat, aż po powrót na 
korty w 2024 roku dokument poka-
zuje nie tylko ewolucję mistrza, lecz 
także fizyczną i emocjonalną cenę, 
jaką przyszło mu zapłacić na swojej 

drodze. Wciąż na nowo musi bowiem 
mierzyć się ze swoim najbardziej 
nieustępliwym rywalem – własnym 
ciałem. Rafa ukazuje szczerą, pełną 
wrażliwości stronę światowej gwiaz-
dy. Każdy odcinek wykracza poza 
ramy tenisa, by zgłębić życie, historię 
i dziedzictwo tej niepowtarzalnej iko-
ny sportu. ￼ ￼

Gdzie oglądać: Netflix

P R O G R A M  T VP R O G R A M  T V
CO W TEATRZE

SCENA BAJKA – CZ. CIESZYN: 
Dziwożona (15, godz. 10.00).
SCENA CZESKA – CZ. CIESZYN: 
Sněhová královna (13, godz. 10.00);
 TRZYNIEC: Romeo i Julia (15, 
godz. 19.00).

TVC 1 
6.00 Ciekawostki z regionów 6.25 
Czerwony i czarny (film) 8.05 Śpią-
ca królewna (bajka) 8.25 Bułeczki z 
rana 8.55 Łopatologicznie 9.50 Ka-
lendarium 10.05 Kamera na szlaku 
10.35 Obiektyw 11.05 Dynastia No-
vaków (s.) 12.00 Niedzielna debata 
13.00 Wiadomości 

13.45 O białej łani (bajka) 14.15 
Mężczyźni na spalonym (film) 
15.50 Interes życia (film) 17.20 
Karetka (s.) 18.25 Co umiały na-
sze babcie 18.55 Prognoza pogody, 
wiadomości, sport 20.15 Sprawa 
dwóch żon (film) 21.30 Výborná 
SHOW 22.15 Silniejszy ode mnie 
(film) 23.45 Sprawy detektywa 
Murdocha (s.) 0.35 Gejzer. 
TVC 2 
6.00 Starożytne metropolie 6.55 
Rozwiązywanie tajemnic 7.50 Apo-
kalipsa Dzień D 8.45 Czechosło-
wacki tygodnik filmowy 9.00 Po-
szukiwania utraconego czasu 9.20 
Historie.cs 10.15 Masakra ma rzece 
Tollense 11.00 Tajemnice jaskini 
Lascaux 11.55 Podróż po Ladakhu 
12.25 Nie poddawaj się 12.50 Ma-
gazyn chrześcijański 13.20 Maga-
zyn religijny 13.45 Na pływalni z 
Herbem Pedersenem 14.20 Bizon - 
ikona Ameryki Północnej 15.15 Kró-
lestwo natury 15.45 Upadek epoki 
brązu 16.35 Błękitna krew 17.30 
Ślady Járy Cimrmana 17.55 Historie 
budowli 18.05 Piękno natury Korei 
Południowej 18.50 Na rowerze po 
Czechach 19.20 Ciekawostki z regio-
nów 19.50 Wiadomości w czeskim j. 
migowym 20.00 Cena strachu (film) 
21.35 2010: Odyseja kosmiczna 
(film) 23.25 Losy skazanych kobiet. 
NOVA 
6.20 Przygody Berniego (s. anim.) 
6.30 Karate owca (s. anim.) 6.50 Zig 
i Sharko (s. anim.) 7.10 Policja Mo-
drava (s.) 8.35 Złoty łabędź (s.) 9.55 
Twój cudowny ogród 10.40 Lodów-
ko, opowiadaj 11.30 Kłamca, kłam-
ca (film) 13.20 Comeback (s.) 14.05 
Mareczku, podaj mi pióro (bajka) 
15.40 Rafterzy (film) 18.05 Pościg: 
wydanie specjalne 19.30 Wiadomo-
ści, sport, pogoda 20.20 Policja Mo-
drava (s.) 21.35 Policja kryminalna 
Anděl (s.) 22.50 Odłamki 23.25 Małe 
rzeczy (film) 2.00 Super-pościg. 
PRIMA 
6.20 M.A.S.H. (s.) 8.55 Prima Cze-
chy 9.25 Prima świat 10.00 Nor-
weskie domy marzeń 11.00 Partia 
Terezy Tománkowej 12.05 Poradnik 
domowy 13.00 Poradnik Pepy Libic-
kiego 13.40 Ogrodnik w zasięgu ręki 
14.20 Poradnik Ládi Hruški 15.55 
Jak zbudować marzenie - wydanie 
specjalne 17.00 Casting na miłość 
(film) 18.55 Wiadomości, pogoda, 
wiadomości kryminalne 19.55 Sho-
wtime 20.15 Piraci z Karaibów: Na 
nieznanych wodach (film) 23.00 
Conan Barbarzyńca (film) 1.05 Gan-
gi Nowego Jorku (film). 
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TVP 1 
6.25 Na granicy wymarcia. Zagi-
niony smok 7.00 Transmisja mszy 
świętej z Sanktuarium Matki Bożej 
na Jasnej Górze 7.30 Studio Raban 
8.00 Serwis Info 8.15 Czterdziesto-
latek (s.) 9.10 Ranczo 5 (s.) 10.10 Ko-
misarz Alex 5 (s.) 11.05 Ojciec Ma-
teusz 13 (s.) 12.00 Serwis Info 12.10 
Agrobiznes 12.40 Rok w ogrodzie 
extra 12.55 BBC w Jedynce. Plane-
ta zmian 2 14.00 Złoty chłopak (s.) 
15.00 Serwis Info 15.25 Gra słów. 
Krzyżówka (teleturniej) 16.00 
Dziedzictwo (s.) 17.00 Teleexpress 
17.25 Jaka to melodia? (teleturniej) 
18.05 Reporterzy (mag.) 18.25 Aka-
cjowa 38 (s.) 19.30 Program infor-
macyjny, sport, pogoda 20.25 Piłka 
nożna. Mistrzostwa świata 2026: 
Belgia - Egipt 23.35 Świat bez fikcji. 
La Singla (film dokumentalny). 
TVP 2 
6.25 Rodzina (nie od) święta 6.55 
Barwy szczęścia (s.) 7.30 Pytanie 
na śniadanie  
12.00 Wyższa Szkoła Jazdy (mag.) 

12.35 Koło fortuny (teleturniej) 
13.15 Panna młoda (s.) 14.05 Va 
banque (teleturniej) 14.35 Na sy-
gnale (s.) 15.05 La Promesa - pałac 
tajemnic (s.) 16.00 Koło fortuny 
(teleturniej) 16.35 Familiada (te-
leturniej) 17.15 Piłka nożna. Mi-
strzostwa świata 2026: Hiszpania 
- Republika Zielonego Przylądka 
20.40 Omnibus - szybcy i mądrzy 
(teleturniej) 21.30 Postaw na mi-
lion (teleturniej) 22.30 Na sygnale 
(s.) 23.35 Piłka nożna. Mistrzostwa 
świata 2026: Arabia Saudyjska - 
Urugwaj. 
TVN 
5.55 Ukryta prawda 6.50 Kuchen-
ne rewolucje. Bobowa - Paleta 
Smaków 7.45 Dzień Dobry TVN 
11.20 Doradca smaku (mag.) 11.25 
Kuchenne rewolucje. Włocławek 
12.35 Kuchenne rewolucje. Tar-
nowskie Góry 13.40 Ukryta praw-
da 16.50 Szpital św. Anny (s.) 17.55 
Detektywi (s.) 19.00 Fakty, sport, 
pogoda 20.15 Na Wspólnej (s.) 
20.50 Bitwa o gości (reality show) 
22.00 Nagle (thriller). 
POLSAT
6.00 Nowy dzień z Polsat News 
8.30 Malanowski i partnerzy (s.) 
9.30 Trudne sprawy 11.35 Glinia-
rze (s.) 13.40 Dlaczego ja? 15.50 
Wydarzenia 16.25 Interwencja 
(mag.) 16.40 Gliniarze (s.) 18.50 
Wydarzenia, sport, pogoda 19.55 
Megahit. Szybcy i wściekli 6 (film 
sensacyjny USA) 22.45 Snajper. 
Dziedzictwo (film sensacyjny). 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Ojciec Brown (s.) 
9.50 Piosenki z kapelusza 10.00 
Czerwony i czarny (film) 11.30 AZ 
kwiz 12.00 Południowe wiadomo-
ści 12.30 Rodzina Horaków (s.) 
13.20 Pierwsza republika (s.) 14.15 
Kamera na szlaku 14.45 Bláha i Vr-
chlická (film) 15.50 Serce (s.) 16.45 
Podróż po Wyspie Wielkanocnej 
17.15 AZ kwiz 17.40 Czarne owce 
18.00 Wiadomości regionalne 
18.25 Gdzie jest mój dom 18.55 Pro-
gnoza pogody, wiadomości, sport 
20.10 Miejsce zbrodni Czeskie Bu-
dziejowice (s.) 21.10 Reporterzy 
TVC 21.50 Galeria Sselfie 22.20 Pr. 
rozrywkowy 23.10 Komisarz Mon-
talbano (s.) 1.00 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Europa z 
lotu ptaka 9.15 Bizon - ikona Ame-
ryki Północnej 10.10 Wikingowie 
- nowe odkrycia 11.05 1923: nie-
udany pucz Hitlera 11.55 Granica 
w sercu 12.25 Klucz 12.50 Magazyn 
religijny 13.20 Niesamowity Długi 
Mur 14.10 Przygody nauki i tech-
niki 14.40 Pięć łodzi podwodnych 
przeciwko nazistom 15.40 Plane-
ta Ziemia - żywy organizm 16.40 
Dziesięć wieków architektury 

19.00 Zadeptane projekty 19.20 
Ciekawostki z regionów 19.50 Wia-
domości w czeskim j. migowym 
20.00 Pirat siedmiu mórz (film) 
21.40 Chinka (film) 23.10 Czarna 
woda (s.) 0.10 Losy skazanych ko-
biet. 
NOVA 
6.00 Śniadanie 8.35 Ulica (s.) 9.35 
Policja kryminalna Anděl (s.) 10.50 
Dr House (s.) 12.00 Południowe 
wiadomości 12.25 Przychodnia w 
różanym ogrodzie (s.) 13.40 CSI: 
Kryminalne zagadki Miami (s.) 
15.25 Zamieńmy się żonami 16.55 
Popołudniowe wiadomości 17.30 
Pościg 18.30 Ulica (s.) 19.30 Wia-
domości, sport, pogoda 20.20 Spe-
ce (s.) 22.30 Weekend 23.10 FBI 
(s.) 0.10 CSI: Kryminalne zagadki 
Miami (s.). 
PRIMA 
6.00 Nowy dzień 6.45 M.A.S.H. 
(s.) 8.55 Ognisty kurczak (s.) 10.15 
Gliniarz (s.) 11.30 Agenci NCIS (s.) 
13.20 Show Jana Krausa 14.20 In-
cognito 15.25 Tak jest, szefie 17.55 
Nakryto do stołu 18.55 Wiadomo-
ści, pogoda, wiadomości kryminal-
ne 19.55 Showtime 20.15 Gliniarz 
(s.) 22.40 Policja kryminalna Kraj 
(s.) 23.55 Tak jest, szefie! 1.10 Poli-
cja w akcji. 

PIĄTEK 12 CZERWCA 

TVP 1 
6.00 Akacjowa 38 (s.) 7.00 Trans-
misja mszy świętej z Sanktuarium 
Matki Bożej na Jasnej Górze 7.30 
Welon, fura i brawura (reality show) 
8.00 Serwis Info 8.15 Czterdziesto-
latek (s.) 9.20 Ranczo 5 (s.) 10.15 Ko-
misarz Alex 5 (s.) 11.05 Ojciec Ma-
teusz 13 (s.) 12.00 Serwis Info 12.10 
Agrobiznes 12.45 Magazyn rolniczy 
13.00 Natura w Jedynce. Dzikie im-
perium. Słonie indyjskie z Prowin-
cji Yunnan 14.05 Złoty chłopak (s.) 
15.00 Serwis Info 15.25 Gra słów. 
Krzyżówka (teleturniej) 16.00 Dzie-
dzictwo (s.) 17.00 Teleexpress 17.25 
Jaka to melodia? (teleturniej) 18.05 
Reporterzy (mag.) 18.25 Akacjowa 
38 (s.) 19.30 Program informacyjny, 
pogoda, sport 20.25 Piłka nożna. 
Mistrzostwa świata 2026: Kanada - 
Bośnia i Hercegowina 23.35 Biały 
Potok (komedia). 
TVP 2 
6.20 Anna Dymna - spotkajmy się. 
Matylda Wullert (talk-show) 6.55 
Barwy szczęścia (s.) 7.30 Pytanie 
na śniadanie 

12.00 Rodzinka.pl (s.) 12.35 Koło 
fortuny (teleturniej) 13.15 Panna 
młoda (s.) 14.05 Va banque (teletur-
niej) 14.35 Na sygnale (s.) 15.05 La 
Promesa - pałac tajemnic (s.) 16.00 
Koło fortuny (teleturniej) 16.35 Fa-
miliada (teleturniej) 17.20 Panna 
młoda (s.) 18.15 Va banque (teletur-
niej) 18.50 Jeden z dziesięciu (tele-
turniej) 19.25 Barwy szczęścia (s.) 
20.05 Rodzinka.pl (s.) 20.40 Świat 
w obłokach - muzyczni spadkobier-
cy Marka Grechuty (koncert) 22.40 
63. KFPP w Opolu - Autobiografia. 
Jubileusz Bogdana Olewicza 23.45 
Raz na milion lat - piosenki zespołu 
Republika (koncert).
TVN 
5.55 Ukryta prawda 6.50 Kuchenne 
rewolucje. Warszawa - Piccownia 
7.45 Dzień Dobry TVN 11.25 Ku-
chenne rewolucje. Płock, U Ma-
riusza 12.35 Kuchenne rewolucje. 
Kalinowiec - Schabowy i spółka 
13.40 Ukryta prawda 16.50 Szpital 
św. Anny (s.) 17.55 Detektywi (s.) 
19.00 Fakty 19.50 Uwaga! 20.00 
Diuna. Część druga (film SF) 23.35 
Zakonnica 2 (horror Wielka Bryta-
nia/USA). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 
8.00 Halo tu polsat 11.30 Glinia-
rze (s.) 14.00 Siatkówka mężczyzn. 
Liga Narodów: Japonia - Polska 
16.30 Na ratunek 112 (s.) 17.00 Gli-
niarze (s.) 18.00 Pierwsza miłość 
(s.) 18.50 Wydarzenia, sport, pogo-
da 19.55 Piraci z Karaibów. Skrzy-
nia umarlaka (film USA) 23.10 Zna-
ki (thriller SF, USA). 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Serce (s.) 10.00 
Bułeczki z rana 10.35 Opowiadaj 
(s.) 11.30 AZ kwiz 12.00 Południo-
we wiadomości 12.30 Rodzina Ho-
raków (s.) 13.20 Pierwsza republika 
(s.) 14.15 W nowym świetle 14.35 
Na tropie 15.00 Reporterzy TVC 
15.45 Heleniny 16.00 Uśmiechy J. 
Langmajera 16.35 Łopatologicznie 
17.30 AZ kwiz 18.00 Wiadomości 
regionalne 18.25 Gdzie jest mój 
dom? 18.55 Prognoza pogody, wia-
domości, sport 20.15 Opowiadaj 
(s.) 21.10 Wszystko-party 22.05 
Hercule Poirot (s.) 23.50 Inspektor 
Candice Renoir (s.) 0.45 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Zwierzę-
ca odyseja 9.25 Dziesięć wieków 
architektury 9.40 Niesamowita 
Japonia 10.30 Żelazna kurtyna 
11.35 Prąd Humboldta 12.30 Śla-
dami Jakuba Grossmanna 13.35 
Znane i nieznane historie czeskich 
zamków 14.05 Tajemnice II woj-
ny światowej 15.00 Głosy dnia D 
16.00 Żyjesz tylko 2x 16.25 Pojedy-
nek tytanów 17.20 Kiedy piłka noż-
na zabiera głos 17.45 Piękne kraje z 
lotu ptaka 18.40 Terapia (s.) 19.05 
Cyber-tabu 

19.50 Wiadomości w czeskim j. mi-
gowym 20.00 Męska sprawa (film) 
21.40 Nagroda (film) 23.55 Kadet 
Rousselle (film) 1.40 Telewizyjny 
klub niesłyszących. 
NOVA 
6.00 Śniadanie 8.30 Ulica (s.) 9.35 
Buldog z Poděbradów (s.) 10.45 Dr 
House (s.) 11.40 Oto Oneplay 12.00 
Południowe wiadomości, sport, 
pogoda 12.25 Przychodnia w róża-
nym ogrodzie (s.) 13.40 CSI: Kry-
minalne zagadki Miami (s.) 15.30 
Zamieńmy się żonami 16.55 Popo-
łudniowe wiadomości 17.30 Pościg 
18.30 Ulica (s.) 19.30 Wiadomości, 
sport, pogoda 20.20 Mareczku, 
podaj mi pióro (film) 21.50 Termi-
nator Salvation (film) 0.15 CSI: Kry-
minalne zagadki Miami (s.). 
PRIMA 
6.00 Nowy dzień 6.50 M.A.S.H. 
(s.) 9.00 Ognisty kurczak (s.) 10.20 
Polabí (s.) 11.40 Agenci NCIS (s.) 
13.30 Show Jana Krausa 14.35 In-
cognito 15.40 Tak jest, szefie! 16.50 
Are You The One? 17.55 Nakryto 
do stołu 18.55 Wiadomości, pogo-
da, wiadomości kryminalne 19.55 
Showtime 20.15 Kochamy Czechy 
23.50 Tak jest, szefie! 1.00 Policja 
w akcji.

SOBOTA 13 CZERWCA 

TVP 1 
5.50 Słownik polsko@polski 
(talk-show prof. Jana Miodka) 
6.20 Balans bieli 7.00 Transmi-
sja mszy świętej z Sanktuarium 
Matki Bożej na Jasnej Górze 7.40 
Rok w ogrodzie (mag.) 8.20 Peł-
nosprawni (mag.) 8.50 Ranczo 5 
(s.) 9.45 Komisarz Alex 5 (s.) 10.40 
Ojciec Mateusz 13 (s.) 11.40 Natu-
ra w Jedynce 12.30 Fascynujące 
miejsca. Fascynująca Szwajcaria 
- Jezioro Maggiore 13.00 Gwiazdy 
w południe. Zaproszenie dla re-
wolwerowca (western USA) 14.45 
Okrasa łamie przepisy. Wrocławski 
bigos 15.20 Rozmowy na medal. 
Andrzej Strejlau (mag.) 16.00 Dzie-
dzictwo (s.) 17.00 Teleexpress 17.35 
Rolnik szuka żony 12 18.40 Jaka to 
melodia? (teleturniej) 19.30 Pro-
gram informacyjny, sport, pogoda 
20.25 Piłka nożna. Mistrzostwa 
świata 2026. Mecz grupy B. Katar 
- Szwajcaria 23.30 Trzy sekundy 
(film sensacyjny). 
TVP 2 
6.25 M jak miłość (s.) 7.30 Pytanie 
na śniadanie 11.20 Górna półka 
smaku (mag.) 11.55 Zmiennicy 
(s.) 13.00 Panna młoda (s.) 14.00 
Familiada (teleturniej) 14.35 Koło 
fortuny (teleturniej) 15.15 Szansa 
na sukces. Opole 2026. Ralph Ka-
minski 16.15 Na dobre i na złe (s.) 
17.20 Panna młoda (s.) 18.15 Va 
banque (teleturniej) 18.45 Wyższa 
Szkoła Jazdy (mag.) 19.10 Słowo 
na niedzielę 19.25 Rodzinka.pl (s.) 
20.00 63. KFPP w Opolu - Superje-
dynki (koncert) 22.05 Gabi Drze-
wiecka zaprasza (talk-show) 23.00 
63. KFPP w Opolu - Hip-hop. Jed-
no podwórko 2 23.50 Piłka nożna. 
Mistrzostwa świata 2026: Brazylia 
- Maroko. 
TVN 
5.55 Ukryta prawda 6.50 Pogrom-
cy chaosu (pr. rozr.) 7.45 Dzień 
Dobry TVN 11.35 Na Wspólnej (s.) 
13.35 Młode gliny (s.) 14.40 Mała 
Wielka Stopa (film anim.) 16.30 
Indiana Jones i świątynia zagłady 
(film przygodowy USA) 19.00 Fak-
ty, sport, pogoda 20.00 Dzień Mat-
ki (komedia USA) 22.30 Weselne 
przeznaczenie (komedia roman-
tyczna). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 
8.00 Halo tu Polsat 12.00 Dziennik 
cwaniaczka 2 (komedia USA) 14.20 
Toy Story 2 (film USA) 16.20 7 rze-
czy, których nie wiecie o facetach 
(komedia polska) 18.50 Wydarze-
nia, sport, pogoda 

TVC 1 
6.00 Co umiały nasze babcie 6.25 
Łopatologicznie 7.15 Rura wyde-
chowa 7.30 O odważnej Korduli 
(bajka) 8.00 Eliza i jej rodzina (s.) 
9.05 Uśmiechy Heleny Růžičkowej 
9.45 Gejzer 10.20 Ojciec Brown (s.) 
11.05 Wszystko-party 12.00 Z me-
tropolii, Tydzień w regionach 12.25 
Nasze hobby 12.50 Spostrzeżenia z 
zagranicy 13.00 Wiadomości 13.05 
Śpiący królewicz (bajka) 13.50 Go-
dzina spełnionych marzeń (bajka) 
14.45 Dzikie łabędzie (bajka) 15.25 
Księżyc z fajką (film) 16.40 Hercule 
Poirot (s.) 18.25 Chłopaki w akcji 
18.55 Prognoza pogody, wiadomo-
ści, sport 20.10 Cuda natury 21.25 
Wszystko-party 22.20 Pr. rozryw-
kowy 23.05 Komisarz Montalbano 
0.55 Śladami gwiazd. 
TVC 2 
6.00 Zwierzęca odyseja 6.50 Ostat-
nie raje natury 7.45 Odkrywanie 
smaków z Gordonem Ramsey'em 
8.35 Na rowerze po Czechach 8.45 
Francuskie megaprojekty 9.40 Lot-
nicze katastrofy 10.25 Narodowe 
skarby 10.50 Bóbr, rzeczny super-
bohater 11.45 W nowym świetle 
12.05 Babel 12.35 Wiadomość od 
Jana Schmida 12.50 William i Har-
ry: nieznane fotografie 13.45 Był 
sobie złodziej (film) 15.30 Błękit-
na krew 16.25 Europa z lotu ptaka 
17.10 Cudowna planeta 18.05 Świat 
zwierząt 19.00 Zadeptane projekty 
19.20 Żyjesz tylko 2x 19.50 Wiado-
mości w czeskim j. migowym 20.00 
Tak niewielu (film) 22.05 Dwóch 
Jake’ów (film) 0.20 Jan Koller - hi-
storia zwykłego chłopaka. 
NOVA 
6.20 Przygody Berniego (s. anim.) 
6.30 Karate owca (s. anim.) 6.45 
Zig i Sharko (s. anim.) 7.00 Lodów-
ko, opowiadaj! 7.50 Weekend 9.15 
Nie bój się o mnie (s.) 10.30 Pościg: 
wydanie specjalne 11.55 Za pięć 
minut dwunasta 13.00 Johnny 
English Reaktywacja (film) 15.05 
Gliniarz w przedszkolu (film) 17.30 
Krokodyl Dundee (film) 19.30 Wia-
domości, sport, pogoda 20.20 Su-
per-pościg 21.50 Dziedzictwo Bo-
urne’a (film) 0.40 Był sobie gliniarz 
(film). 
PRIMA 
6.15 M.A.S.H. (s.) 7.45 Podróże z 
tatą 8.30 Autosalon.tv 9.35 Inco-
gnito 10.40 Wilcze prawo (s.) 12.00 
Wydział kryminalny (s.) 13.25 Pier-
ścionek (film)  

18.55 Wiadomości, pogoda, wiado-
mości kryminalne 19.55 Showtime 
20.15 Wilcze prawo (s.) 21.30 SOWA 
2026 22.35 Wydział kryminalny (s.) 
0.50 Ostatni pojedynek (film). 

NIEDZIELA 14 CZERWCA 

TVP 1 
6.20 Słownik polsko@polski (talk-
-show prof. Jana Miodka) 6.55 Sło-
wo na niedzielę 7.00 Transmisja 
mszy świętej z Sanktuarium Bożego 
Miłosierdzia w Krakowie-Łagiewni-
kach 8.00 Tydzień 

 

10.55 Ojciec Mateusz 13 (s.) 11.55 
Między ziemią a niebem (mag.) 
12.00 Anioł Pański 12.15 Między 
ziemią a niebem 12.45 Portret ka-
płana. Ks. Leszek 13.05 BBC w Je-
dynce. Planeta zmian 2 14.10 Dom 
(s.) 16.00 Dziedzictwo (s.) 17.00 
Teleexpress 17.35 Żona dla Polaka 
(reality show) 18.40 Jaka to me-
lodia? (teleturniej) 19.30 Program 
informacyjny, sport, pogoda 20.25 
Ojciec Mateusz 26 (s.) 21.20 Piłka 
nożna. Mistrzostwa świata 2026: 
Holandia - Japonia. 
TVP 2 
5.50 Piłka nożna. Mistrzostwa 
świata 2026: Australia - Turcja 8.25 
Pytanie na śniadanie 11.25 Tamte 
lata, tamte dni. Artur Barciś (mag.) 
11.55 63. KFPP w Opolu - Superje-
dynki (koncert) 14.00 Familiada 
(teleturniej) 14.35 Koło fortuny (te-
leturniej) 15.10 Szansa na sukces. 
Opole 2026. Ich Troje 16.15 Tak to 
leciało! (teleturniej) 17.15 Harald 
i Sonja (s.) 18.25 Piłka nożna. Mi-
strzostwa świata 2026: Niemcy - 
Curacao 21.40 63. KFPP w Opolu 
- Kiedy mnie już nie będzie... 22.20 
Cafe Fogg. 
TVN 
5.55 Ukryta prawda 6.50 Bez kom-
pleksów 7.45 Dzień Dobry TVN 
11.30 Co za tydzień 12.10 Ugoto-
wani 13.25 Wredne dziewczyny 2 
(komedia USA) 15.35 Starcie tyta-
nów (film fantasy USA 2010) 17.55 
Kuchenne rewolucje. Włocławek 
19.00 Fakty, sport, pogoda 19.45 
Indiana Jones i ostatnia krucjata 
(film przygodowy) 22.25 Sherlock 
Holmes. Gra cieni (film kryminal-
ny USA). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 
7.00 Siatkówka mężczyzn. Liga 
Narodów: Ukraina - Polska 9.25 
Halo tu Polsat 11.30 Piotruś Kró-
lik 2. Na gigancie (film przygodo-
wy) 13.15 Daleko jeszcze? (kome-
dia USA) 15.30 Piraci z Karaibów. 
Skrzynia umarlaka (film USA) 
18.50 Wydarzenia, sport, pogo-
da 20.00 Zadra (film muzyczny) 
22.05 Tylko nie ty (komedia ro-
mantyczna).

BYSTRZYCA: Dzień objawienia (13, 
godz. 19.05).

CIESZYN – Piast: Tom i Jerry. Przy-
goda w muzeum (12, 13, godz. 13.00; 
14, godz. 14.00; 15, godz. 16.00); 
Milcząca przyjaciółka (12, 13, godz. 
15.00; 15, godz. 20.30); Dzień obja-
wienia (12-14, godz. 17.45); Żywot 
Briana (13, godz. 20.30); Podziem-
ny krąg (12, 14, godz. 20.30); Cara-
vaggio. Arcydzieła niepokornego 
mistrza (14, godz. 16.00).

HAWIERZÓW – Centrum: ChaO 
(12, 13, godz. 17.00); Zawodowcy (12, 
13, godz. 18.00); Dzień objawienia 
(12, 13, godz. 19.00); Sonic 3. Szybki 
jak błyskawica (14, godz. 10.00); Po-
wer Ballad (14, godz. 17.00); Iron Ma-
iden: Burning Ambition (14, godz. 
18.00); Luzia (14, godz. 19.00); Mała 
Amelia (15, godz. 17.00); Wichrowe 
wzgórza (15, godz. 18.00); Michael 
(15, godz. 19.00).

KARWINA – Centrum: Władcy 
Wszechświata (12, godz. 17.00); 
ChaO (12, godz. 20.00); Pět švestek 
(13, godz. 17.30); Dzień objawienia 
(13, godz. 20.00); Super Mario. Film 
(14, godz. 15.00); Mandalorian a 
Grogu (14, godz. 17.15); Zawodowiec 
(14, godz. 20.00); Michael (15, godz. 
17.30); Iron Maiden: Burning Am-
bition (15, godz. 20.00).

TRZYNIEC – Kosmos: ChaO (12, 
godz. 17.30); Dzień objawienia (12, 
godz. 19.30); Jak dělali dort (13, 
godz. 10.00); Jak jedli vtipnou kaši 
(13, godz. 11.30); Život k sežrání (13, 
godz. 15.00); Když se zhasne (13, 
godz. 17.30); Pod parou (13, godz. 
20.00); Farma zwierząt (14, godz. 
15.00); Dzień objawienia (14, godz. 
17.30); Scary Movie (14, godz. 20.30); 
Diabeł ubiera się u Prady 2 (15, godz. 
17.30); Michael (15, godz. 20.00).

CO W KINACH

Drugi w kolejności kinowy film 
Monty Pythona to obrazoburcza 
satyra wymierzona zarówno w 
religię, jak i hollywoodzkie stereo-
typy, obecne w filmach o tematyce 
biblijnej. Judea, rok 33 naszej ery, 
okres biedy i chaosu. Jedno czego 
na pewno nie brakuje, to różnego 
typu proroków, którzy w mig zy-
skują sobie wierne rzesze wyznaw-
ców. Doprowadzeni do rozpaczy 
Rzymianie starają się zaprowadzić 
jakiś porządek. W samym środku 
tych wydarzeń znajduje się Brian 
Cohen (Graham Chapman), niezbyt 
chętny, aby przewodzić ludowi jako 
prorok...

11.55 Operacja zdrowie 

Magazyn medyczny, który prezen-
tuje innowacyjne metody diagno-
styczne i terapie dostępne w Polsce.   
Stłuszczeniowa choroba wątroby to 
schorzenie, które rozwija się powoli i 
podstępnie – przez długi czas nie daje 
żadnych wyraźnych objawów. U osób 
z nadwagą i otyłością wątroba zaczy-
na dosłownie „obrastać” tłuszczem...

8.35 Stawka większa niż życie. 
Hotel Excelsior (s.) 

Rok 1942. W gdańskiej siatce do-
konano tajemniczego morderstwa. 
Kloss jedzie do Gdańska, aby wyja-
śnić okoliczności śmierci szefa tutej-
szej siatki, Kopkego i spotkać się z 
jego następcą. Wspólnie z Georgiem, 
jednym z członków grupy, próbują 
znaleźć winnego śmierci dotychcza-
sowego szefa. Kolejno sprawdzają 
wszystkich członków siatki. Zaczynają 
podejrzewać Ingrid Heisser, właści-
cielkę kawiarni. SD dowiedziało się, 
że miejscem spotkań grupy jest hotel 
„Excelsior”...

11.30 Okrasa łamie przepisy. 
Wrocławski bigos

W swojej kolejnej wyprawie kulinar-
nej Karol zaprosi widzów na Dolny 
Śląsk. Rozpocznie od spaceru po wro-
cławskiej Starówce z jej najbardziej 
znanym budynkiem, czyli Ratuszem.  
Ale ten spacer po Wrocławiu posłuży 
Karolowi jako wstęp do jego kulinar-
nych poszukiwań. Otóż nasz kucharz 
przedstawi widzom mało znaną poza 
stolicą Dolnego Śląska potrawę, jaką 
jest wrocławski bigos...

23.25 Venom 2. Carnage 
(film SF, Chiny/USA) 

Venom to jedna z najważniejszych, 
najbardziej złożonych postaci 
Marvela. Opowiada o dziennikarzu 
Eddiem Brocku (Tom Hardy), którego 
ciało w wyniku eksperymentu scaliło 
się z obcą formą życia - Venomem. 
W drugiej części poznamy Carnage'a 
(Woody Harrelson). Jest to jeden z 
najbardziej znanych czarnych charak-
terów Marvela.

19.10 Granica w sercu 

Po czeskiej stronie Karpat leży 
jeden z najrzadszych ekosystemów 
– Puszcza Mionsz, niedostępna dla 
turystów i objęta ścisłą ochroną. 
Ten wyjątkowy reportaż podróżniczy, 
w którym biorą udział czescy i sło-
waccy autorzy, odkrywa terytorium 
połączone wspólną historią, mental-
nością i tradycją.

13.05 Pająk o szmaragdowych 
oczach (bajka) 

Młoda królowa Anna zakochuje 
się w księciu Janie, który został 
przeklęty i zamieniony w pająka, i 
zostaje za to ukarana. Jej młodsza 
siostra, księżniczka Klara, musi po-
móc księciu i królowej uwolnić się 
spod uroku swoją szczerą miłością i 
nieustraszonym oddaniem…

17.00 Uroczyste poświęcenie 
organów katedry św. Wita 

Transmisja na żywo z uroczystej 
inauguracji nowych organów w 
katedrze św. Wita, Wacława i Woj-
ciecha w Pradze. Nabożeństwu, któ-
re obejmie uruchomienie organów, 
przewodniczyć będzie arcybiskup 
Stanislav Přibyl. Nowe organy św. 
Wita ożywają dzięki hojności licznych 
darczyńców. Uroczystej liturgii, która 
obejmie poświęcenie wspaniałego 
instrumentu, towarzyszyć będzie 
Czeska Filharmonia, połączone chóry 
kościelne archidiecezji oraz muzyka 
w wykonaniu Straży Zamkowej.

15.25 Piraci z Karaibów: Na 
krańcu świata (film)

Dobre czasy, w których piraci królo-
wali na wszystkich morzach świata, 
powoli dobiegają końca. Will Turner 
udaje się razem z dotychczasowym 
wrogiem Barbossą w podróż na Da-
leki Wschód, gdzie ma nadzieję na 
odnalezienie tajemniczych map, któ-
re pomogą odkryć skrytkę Davy'ego 
Jonesa, a następnie ocalić kapitana 
Jacka Sparrowa...

CO W STREAM-IE
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Wśród autorów 
poprawnych 

rozwiązań zostanie 
rozlosowana nagroda. 
Rozwiązania prosimy 
przysyłać na e-mail: 
info@glos.live. Termin ich 
nadsyłania upływa w środę 
24 czerwca 2026 r. Nagrodę 
z 29 maja otrzymuje Anna 
Baron z Czeskiego Cieszyna. 
Autorem dzisiejszej łamigłówki 
jest Jan Kubiczek.

Rozwiązanie krzyżówki 
kombinowanej z 29 maja: 
CHOĆ NIE ZNA GEOGRAFII
Rozwiązanie minikwadratu 
magicznego z 29 maja: 
ROSA, OBIAD, SADŁO, ADOR

KRZYŻÓWKA KOMBINOWANA

WEHIKUŁ CZASUMINIKWADRAT MAGICZNY I

1

2 3

4 5

6 7

8

9 10

11

12 13

14

Rozwiązaniem jest przysłowie polskie.

POZIOMO:
1.	 państwo położone w Azji Południowo-

-Wschodniej nad Zatoką Bengalską i Mo-
rzem Andamańskim, inna nazwa Birmy

2.	 Maya..., japoński piłkarz występujący na 
pozycji obrońcy w amerykańskim klubie 
Los Angeles Galaxy oraz w reprezentacji 
Japonii

3.	 urząd statystyczny Unii Europejskiej po-
wstały w 1953 z siedzibą w Luksemburgu

4.	 dawny władca Rosji i Bułgarii 

5.	 bardzo długi okres czasu, np. archaik czy 
kenozoik

6.	 figurka człowieka lub zwierzęcia, poru-
szana przez aktora w widowisku teatral-
nym

7.	 człowiek nieposiadający dostatecznych 
środków do życia lub bardzo nieszczęśli-
wy, wzbudzający współczucie

8.	 ROZWIĄZANIE DODATKOWE
9.	 odziedziczony majątek, spuścizna, pozo-

stałość

10.	stałe posady, stanowiska służbowe
11.	 dzielnica Warszawy czy Elbląga lub plan-

tacja winorośli
12.	mały nóż ze składanym ostrzem lub z kil-

koma ostrzami
13.	 zabawa w rzucanie plastikowym dyskiem
14.	pustynia mglista w północnym Chile, 

uznawana za najbardziej suche miejsce 
na Ziemi, położona między Andami 
a Oceanem Spokojnym.

PIONOWO: 
AIRBUS, ASAMBL, ATAURO, BALANS, 
BILARD, CYKLOP, CZESIO, ELEWKA, 
KARAFA, ÓŚMINA, MACIEJ, MIELEC, 
PSYLLA, RACUCH, REAPER, TĘŻNIA, 
TRĄBIĄ, UBYTEK, WIEDZA, WSTECZ.

Wyrazy trudne lub mniej znane: 
EUROSTAT, FRISBEE, YOSHIDA

Pionowo i poziomo jednakowo: 

1.	 „Zbrodnia 
i...” – powieść 
Dostojewskiego 
lub grozi za 
przestępstwo

2.	 afrykańskie pa-
smo górskie lub 
zbiór map

3.	 bankiety, ele-
ganckie proszo-
ne przyjęcia

4.	 Assisi, miasto 
w środkowych 
Włoszech, re-
gion Umbria.

Wyrazy trudne 
lub mniej znane: 
RAUTY

1 2 3 4

1

2

3

4
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„Głos” należy do Stowarzyszenia 
Dzienników Mniejszości Narodo-
wych i Etnicznych Europy MIDAS

•	Tym razem zapraszamy na 
wycieczkę do Olbrachcic. 
Archiwalna fotografia jest 
częścią pocztówki i pocho-
dzi z archiwum Władysława 
Owczarzego. 
Czekamy na propozycje 
współczesnego ujęcia. 
W gazecie zamieścimy 
pierwsze bądź najlepsze 
zdjęcie, jakie dostaniemy. 
Fotografie prosimy wysyłać 
na: dabkowski@glos.live 
bądź info@glos.live. 
Serdecznie zapraszamy do 
współpracy!

...tak jest
Tak było...


